
Bolesława
Łobosa
do wszystkich traktorzystów
Ziemi Koszalińskiej

Dla pomnożenia sił Ojczyzny, dla uczczenia 1 MAJA 
podejmujemy długookresowe 

zobowiązania produkcyjne 
współzawodniczymy o ich pełną realizację
Tow. Bolesław Łobos. przo­

du |ący traktorzysta gospodar­
stwa PG1I Chude w zespole 
Chude pow. Wałcz, zobowią­
zał się na swoim ciągniku „Ur­
sus" prźepracowa.' bez kapitał 
nego remontu 6.500 godz. 1 na 
każdym ha orki średniej za­
oszczędzać 0,5 kg paliwa za­
sadniczego.

Tow. Łobos do 12 kwietnia 
br. przepracował 5 80C godz. 
Swe postanowienie o zmniej­
szeniu zużycia paliwa syttema- 
tycznie wykonywał. Jako czło 
nek partii, będąc przodowni­
kiem pracy, tow. Bolesław 
Łobos podciągał 6wym przy 
kładem pozostałych traktorzy­
stów zespołu Chude 1 Innych 
w powiecie wałeckim. Dla wie 
lii traktorzystów i robotników 
PGR w powiecie tym stanowił 
wzór pracownika PGR.

12 bm. tow. Łobos na roz­
szerzonym posiedzeniu Komlte 
tu Zespołowego partii, dal no­
wy przykład swego socjalisty­
cznego stosunku do pracy. O- 
śwladczył:

— Idąc za przykładem 
braci górników z kopalni 
stallnogrodzkiej i metalow­
ców starachowickich, wy­
korzystując doświadczenia 
zdobyte w zeszłorocznym 
współzawodnictwie trakto­
rzystów, zainicjowanym 
przez Pawła Ollka ze zło­
towskiego POM-u, zobowią­
zuję się na „Ursusie" swoim 
przepracować zamiast 6,5 
tys. godz., do czego poprze­
dnio zobowiązałem się, 
(norma 1.600 godz.) — 
10.500 godz. bez główne­
go remontu ciągnika, wy­
konać 1.600 ha orki śred­
nie! oraz zaoszczędzać po 
0,75 kg paliwa zasadnicze­
go na każdym ha orki śred­

niej. Oto moje tegoroczne 
zobowiązanie. O lego reali­
zację walczyć będę każdego 
dnia, w każdym miesiącu.

Towarzysze traktorzyści!
Traktorzysta Kubacki z 

POM w Sławnle podjął o- 
statnio podobne zobowiąza­
nie. Za jego przykładem 
poszedłem 1 |a. Odpowiada­
jąc na apel Kubackiego 
podejmujmy dla pomnoże­
nia si| naszej Ojczyzny, dla 
przywitania Święta 1 Ma­
ja. długofalowe, całoroczne 
zobowiązania I współzawod­
niczmy w Ich realizacji. 
Klech w naszym socjallstycz

Masy pracujące Francji nie zaprzestać walki 
o zwolnienie bezprawnie aresztowanych 

działaczy postępowych
PARYŻ. „L*Humanlte" do 

nosi, że w całej Francji odby 
wają się nadal manifestacje i 
6trajkl na znak protestu prze­
ciwko represjom władz wobec 
działaczy postępowych.

Górnicy Cabasse w departą 
mencie Var 1 metalowcy An- 
npnay w departamencie Arde 
che dokonali krótkotrwałych 
przerw w pracy. Na inurach 
miasta Montreuil ukazały się 
wielkie napisy. protestujące 
przeciwko bezprawnemu aresz 
towanlu Andre Stlla I Innych 
patriotów. Policjanci starli na 
pisy, które Jednak po kilku 
godzinach ukazały 61ę na no­
wo.

Delegacja Związku Kobiet 
Francuskich departamentu 
Haute • Garonne złożyła pre­
zydentowi Republiki Atiriolo- 
wl rezolucję, żądającą zwoi-

Protesty we Francji 
przeciwko wojennym układom 
z Bonn i Paryża

PARYŻ. Z udziałem ponad 
400 delegatów odbyło się w 
Monllna w departamencie Al- 
ller zebranie chłopskie zorga­
nizowane przez ChlopGkl Ko­
mitet Obrońców Pokoj i. Prze 
mówienia wygłosili ni. In.: se­
kretarz Komitetu Bourdel 1 
członek Biura Politycznego 
Francusklel Partii Komunisty­
cznej Waldeok - Roohot.

Na zebraniu uchwalono Je­
dnomyślnie rezolucję, która 
wzywa deputowanych reprezen 
tujacych departament Alllei 
w Zgromadzeniu Narodowym, 
by glosowali przeciwko ratytl- 
gftcjj wojannych układów i

nlcnla bezprawnie uwięzio­
nych działaczy demokratycz­
nych.

Mimo mobilizacji silnych 
oddziałów policji, manifesta­
cje protestacyjne odbyły się 
w niedzielę w XVIII dzielnicy 
Paryża 1 w Nicei, •

W Romorantln w departa­
mencie Loir - et - Cher orga­
nizacje związkowe CGT 1 
chrześcijańskie związki zawo­
dowe ogłosiły wspólny pro­
test. W licznych zakładach 
pracy w departamencie Bns- 
ses - Pyrenees odbyły się ze­
brania i strajki protestacyjne.

W Lyonie w przemyśle me­
talurgicznym odbyło się po 
nad 30 krótkotrwałych straj­
ków.

Chrześcijański związek za­
wodowy pracowników przemy 
słu spożywczego wystosował 
do ministra pracy Bacona, 
(który był Jednym z przywód­
ców chrześcijańskich związ­
ków zawodowych, zanim 
wszedł do rządu) — list prote­
stujący stanowczo przeciwko 
bezprawnemu aresztowaniu 
przywódców Powszechnej Kon 
federacji Pracy (CGT).

nym współzawodnictwie pra 
cy nie zabraknie ani jedne­
go traktorzysty z Państwo­
wych Ośrodków Maszyno­
wych i Państwowych Gospo­
darstw Rolnych na Ziemi 
Koszalińskiej.

(Dokończenie na 2 str.)

Na Warcie I-Majowej

129 proc, planu udoju "mleka. 110 proc, planu wychowu 
cieląt. Wyhodowanie z Jałówek — 17 krów o przeciętnej 
wydajności mleka ponad 3 tys. litrów rocznie. Ani jednego 
padnięcia w oborze.

Takie są osiągnięcia w ro­
ku 1952 — Władysława Eppe 
la — oborowego PGR Kołacz 
w zespole Połczyn-Zdrój. Za 
swoją wzorową, nienaganną 
pracę Władysław Eppel otrzy­
mał w ub. roku dyplom uzna 
nla.

Załoga obory w Kołaczu za­
ciągnęła Wartę 1-Majową. — 
Zobowiązania podjęte na okres 
całego roku będą wykonane 
szybciej i lepiej.

Z obrad •

I Krajowej Narady Architektów
WARSZAWA W drugim 

dniu I Krajowej Narady Ar­
chitektów odbywającej się w 
Warszawie rozpoczęła się dy­
skusja nad referatami. Uczest 
nlcy narady serdecznie powi­
tali przybyłych na obrady: 
pełnomocnika Rządu ZSRR 
do spraw budowy Pałacu Kul­
tury l Nauki Im. J Stalina 
wiceministra G, D. Karawaje 
wa I laureata Nagrody Stali­
nowskiej. czlonka-korespon- 
denta Akademii Architektury 
ZSRR. Jednego z współpro­
jektantów Pałacu — A. F. 
Chrlakowa.

W dyskusji zabrał również 
głos prezes Akademii Bu­
downictwa w Berlinie próf. 
Kurt Llebknecht. który po­
dzielił się z zebranymi swoimi 
uwagami na temat zwledzo 
nych placów budów w naszym 
kraju oraz zapoznał delega­
tów z pracą projektantów 
NRD.

Obrady trwają.

Udekorowanie 
orderami i medalami ZSRR 
grupy
odznaczonych pracowników

MOSKWA. Przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J. Woroszyłow 
udekorował w dniu 10 bm. or 
derami 1 medalami liczną gru 
pę -osób odznaczonych za wy 
sluge lat i nienaganną pracę.

Ordery | medale wręczono 
llcznel grupie robotników klu 
czowych zawodów, majstrów, 
kierowniczego personelu inży­
nieryjno-technicznego Mo­
skiewskich Zakładów „Kau­
czuk", dorogomiłowskich 1 In 
nych zakładów chemicznych 
oraz grupie kierowniczego 
personelu i pracowników inży 
n'eryjno-technlcznych aparatu 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego ZSRR.

Zasiejemy 
każdy hektar ziemi

Bardzo doniosłe znaczenie w walce o wypełnienie przez 
wieś zadań czwartego roku Planu 6-letnlego, o zwiększenie 
produkcji rolnej ma jak najpełniejsze wykorzystanie wszyst­
kich rezerw tkwiących w naszym rolnictwie. Taką rezerwę 
stanowią istniejące jeszcze odłogi I ziemie nleuprawlane, za 
których zagospodarowanie w pierwszym rzędzie są odpowie­
dzialne rady narodowe.

W tegorocznej wiosennej akcji siewnej zaplanowano w 
skali ogólnokrajowej zagospodarowanie 63.000 ha odłogów. 
Dotychczas jednak nie wszystkie prezydia powiatowych rad 
narodowych "jtrafiły wywiązać się z odpowiedzialnej funk­
cji, jaką na nie nałożył dekret Prezydium Rządu z dnia 9 lu­
tego br. W wielu województwach nie wykorzystano w pełni 
możliwości zagospodarowania użytków rolnych, nie docenio­
no znaczenia zespołów uprawowych, które obok PGR-ów l 
spółdzielń produkcyjnych blorą udział w likwidacji odłogów.

I tak np. w woj. koszalińskim rozdysponowano dopiero 
około 50 proc, odłogów. W bardzo wielu powiatach Istnie­
jące zespoły uprawowe pozbawione są opieki rad narodowych. 
W pow. drawskim nie zorganizowano dotychczas ani jedne­
go zespołu uprawowego, a w powiatach koszalińskim, mia­
steckim i szczecineckim w stosunku do istniejących odłogów 
jest ich bardzo mało.

Bardzo często powodem opieszałości w zagospodarowania 
gruntów nleuprawlanych I odłogów jest to, że niektóre rady 
narodowe nie posiadają dokładnej ich ewidencji.

W sprawozdaniu Prezydium Woj. RN w Koszalinie czyta­
my: „Cyfry dotyczące odłogów nie są prawdziwie realne, 
gdyż wiele gmin niedbale opracowało rejestrację i może oka­
zać się, że odłogów jest jeszcze więcej".

Zdarza się, że kułak, który na każdym kroku stara się 
oszukać władze ludową, który wykręca się od obowiązkowych 
dostaw, od płacenia podatku, celowo pozostawia część ziemi 
odłogiem, aby jak najmniej produkować i jak najmniej do­
starczać żywności klasie robotniczej.

Rady narodowe muszą czuwać nad tym, aby kułak nie 
niszczył własnego gospodarstwa i nie pozostawiał świadomie 
nieuprawionej ziemi, usiłując w ten sposób szkodzić gospo­
darce narodowej. Mają one obowiązek włączyć tę część jego 
ziemi do ewidencji odłogów 1 gruntów nieuprawionych, a na­
stępnie przekazać Ją nowemu użytkownikowi.

Wielką pomoc radom narodowym, zarówno przy zagospo­
darowaniu odłogów jak 1 przy organizowaniu zespołów upra­
wowych, mogą i powinny udzielać POM-y. Pracownicy 
POM, szczególnie pracownicy wydziałów politycznych są 
najlepszymi agitatorami 1 organizatorami zespołów uprawo­
wych.

Jednym z najważniejszych warunków powodzenia akcji za­
gospodarowywania nieużytków 1 odłogów jest zainteresowanie 
nią pracujących chłopów 1 stworzenie zespołów uprawowych. 
Rady narodowe powinny rozwinąć szeroką pracę uświada­
miającą, zapoznając dokładnie pracujących chłopów z wszyst­
kimi ulgami, jakie uchwała Prezydium Rządu z. dnia 5 kwie­
tnia 1952 roku przewiduje dla zespołów uprawowych.

Trzeba wyjaśniać chłopom, że zrzeszeni w zespołach upra­
wowych przy zagospodarowaniu odłogów korzystać będą z 
pomocy POM za opłatą według najniższych stawek.

Odłogi przekazane zespołom uprawowym do zagospodaro­
wania są w pierwszym roku zbioru z tych gruntów całkowi­
cie zwolnione od podatku gruntowego 1 od dostaw obowląz-1 
kowych. W następnym roku od gruntów przydzielonych do 
zagospodarowania zespoły będą opłacały podatek gruntowy 
według ulgowej stawki. Obowiązkowe dostawy zboża przez 
zespoły uprawowe również są ustalone według ulgowych 
norm w granicach od 1 — 2 q żyta z hektara przeliczeniowe­
go gruntów ornych.

Te wszystkie ulgi są dowodem wielkiej troski państwa o 
całkowite zagospodarowanie odłogów. Dlatego chłopstwo 
pracujące we własnym Interesie powinno organizować zespo­
ły uprawowe, a rady narodowe otoczyć te zespoły jak naj­
bardziej troskliwą opieką. An| Jeden hektar ziemi nie może 
pozostać odłogiem. •

Wprawdzie akcja siewów wiosennych trwa w pełni, ale nie 
jest jeszcze zakończona. Na niektórych terenach naszego 
kraju będzie można wykorzystać jeszcze odłogi nawet pod 
zasiew zbóż jarych. Ponadto niemal wszędzie można je wy- 
korzystać pod okopowe, czy też pod późniejsze zasiewy mie­
szanek zbożowych. Toteż tam, gdzie jeszcze nie zlikwidować 
no odłogów, gdzie nie podpisano umów, rady narodowe 
i POM-y muszą natychmiast przystąpić do pracy.

Sprawą likwidacji odłogów i gruntów opuszczonych mu­
szą zająć się także organizacje partyjne i aktyw miejski. 
Ich zadaniem jest systematyczne tłumaczenie chłopom, Jakim 
marnotrawstwem jest pozostawienie nie zagospodarowanej 
ziemi, wskazywanie, że likwidacja odłogów, to jeden z wa­
runków pomyślnej realizacji zadań planu 6-letnlego.

Wieś polska, podejmując za przykładem klasy robotniczej 
długookresowe współzawodnictwo 1-majowe — niewątpliwie 
wiele swych zobowiązań powiąże ze sprawą tak ważną 1 Isto­
tną, Jak zagospodarowanie odłogów 1 gruntów opuszczonych- 
z walką o pełna wykorzystanie rezerw tkwiących w naszym 
rolnlctwla.

Z rokowań
w Panmundżonie

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że 
koreańsko - chińska delegacja 
w Panmundżonie ogłosiła w 
dniu 13 kwietnia następujący 
komunikat:

N'a posiedzeniu oficerów 
sztabowych obu 6tron w dniu 
13 kwietnia strona koreańsko- 
cblńska zawiadomiła stronę 
przeciwną, że oprócz chorych 
1 rannych Jeńców poludnlowo- 
koreańsklcn, amerykańskich, 
angielskich, tureckich, kann- 
dylsklch, greckich 1 holender 
skich będą również repatrio­
wani chorzy I ranni Jeńcy fili 
pińscy, połudnlowo-afrykań- 
scy, australijscy 1 kolumbij­
scy.

Na posiedzeniu tym osią 
gnlęto po dyskusji porozumie 
nie w spraiyle pewnych kon­
kretnych szczegółów technlcz 
nych. dotyczących transportu 
I przyjęcia chorych 1 rannych 
Jeńców.

Przemianowanie placu 
w Champigny 
— sur-Marne 
na plac
im. J. Stalina

PARYŻ. Dnia 18 kwietnia 
odbyła się uroczystość prze­
mianowania placu w Cham­
pigny - sur . Marne na plac 
Imienia Józefa Stalina. Prze­
mówienia o roli Józefa Stalina 
w walce o utrwalenie pokoju 
1 przyjaźni między narodami 
wygłosili mer Champlgny- 
sur - Marne oraz generał Joln- 
ville z ramienia KC Francu­
skie! Partii Komunistycznej. 
W odpowiedzi wygłosił prze­
mówienie radca ambasady 
ZSRR we Francji N. Korlu- 
kln.

Poważne straty 
wojsk interwencyjnych 
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska Inter- 

'wentów poniosły znaczne stra- 
iy podczas walk o wzgórze 
Blonamnl na wschodnim od 
cinku frontu.

W dniu 1 kwietnia br. woj­
ska ludowe zdobyły wzgórze 
Blonamnl 1 przez dziewięć dni 
wojska amerykańskie usiłowa­
ły bezskutecznie wyprzeć od­
działy ludowe z Ich pozycji.

Wszystkie ataki nieprzyja­
cielskie na wz,górze Blonamnl 
zostały odparte, przy czym 
nieprzylaclel straci! przeszło 
500 żołnierzy I oficerów w za­
bitych. rannych 1 wziętych do 
niewoli.

Artyleria przeciwlotnicza 
armii ludowe! zestrzeliła lub 
uszkodziła 19 samolotów ame 
ry kańskich.

W dniach 6 1 7 kwietnia w 
walkach w pobliżu Kaesongu 
wojska ludowe zadały znaczne 
straty 15 dywizji wojsk llsyn- 
manowsklch. Nieprzyjaciel 
stracił w zabitych, rannych 1 
wziętych do niewoli około'ty­
siąca żołnierzy 1 oficerów.

Przeciwko próbom 
delegalizacji KPD

BERLIN. Jak podaje agen­
cja ADN, społeczeństwo zacho 
dnlo - niemieckie protestuje 
przeciwko zamierzone! delega­
lizacji Komunlstycznei Partii 
Niemiec KPD.

Uczestnicy otwąrtego zebra 
nla w Schlensen k. Hamburga 
zwrócili się do mieszkańców 
miasta z apelem, by stanęli w 
obronie KPD 1 zapobiegli dele 
gallzacjl partii, która przewo­
dzi walce wyzwoleńczej naro­
du niemieckiego.

Również uczestnicy zebrań 
w Boffzen 1 Holzmlnden wypo 
wiedzieli się przeciwko zamle 
rzonei delegallzacll partii ko­
munistyczne! w Niemczech Za­
chodnich. Zakaz KPD — pod­
kreślali oni w swych wypowie 
dzlach — ma stanowić główne 
ogniwo w procesie faszyzacj! 
Niemiec.

Członkowie organizacji w 
Zoven potępili przygotowania 
władz bońsklch do procesu 
terrorystycznego przeciwko 
KPD. ’

Poważne trudności finansowe
rzqdu Mayera

PARYŻ. Prasa francuska 
ze wzrastającym zaniepokoje­
niem omawia zaostrzenie 6fę 
trudności gospodarczych rzą­
du Mayera. Ostatni bilans Ban 
ku Francji Jeszcze bardziej za 
ńlepokojenle to spotęgował.

Jak wynika z doniesień ora 
sy, rząd francuski szukając 
rozpaczliwie źródeł .zwiększe­
nia wpływów budżetowych, 
przygotowuje szereg zarzą­
dzeń, godzących w stopa nns 
precjiących.

Konferencja 
Obrońców Pokoju 
w Londynie

LONDYN. W dniu 11 kwie­
tnia br. Londyńska Rada O- 
Prońców Pokoju zwoiaia kon­
ferencję dla rozpatrzenia 6pra 
wy spotęgowania ruchu obroń 
ców pokoju. W konferencji 
wzięło udział około 200 przed 
sta”lcleli okręgowych komlte 
tów związków zawodowych, 
rad związków zawodowych, or­
ganizacji spółdzielczych oraz 
miejscowych komitetów obroń 
ców pokoju.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili odezwę do ludności 
Londynu, która między Inny­
mi głosi: W dniu, kiedy po 
raz pierwszy osiągnięto w Ko­
rei porozumienie w sprawie 
wymiany chorych i rannych 
Jeńców wojennych wyrażamy 
przekonanie, że przy dobrej 
woli można będzie przywrócić 
'tam pokój, którego pragną na­
rody całego świata. Uczestni­
cy konferencji wzywają lu­
dność Londynu do wzmożenia 
walk! o pokój i do poparcia 
krajowego kongresu obroń­
ców pokoju, który odbędzie 
6ię w dniu 17 maja w Man­
chesterze.

USA nie podpiszq
Konwencji
Praw Człowieka
i Konwencji Praw Politycznych
Kobiet

NOWY JORK. Amerykań­
skie agencie prasowe doniosły 
z Waszyngtonu, że sekretarz 
stanu USA Foster Dulles o- 
świadczył w koiłilsfl prawne! 
Senatu, it Stany Zjednoczo­
ne nie podplszą Konwencji 
Praw Człowieka 1 Konwencji 
Praw Polltyeznywh Kobiet



Program Pokoju
W Komisji Politycznej 

Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych toczy się 
dyskusja nad przedłożonym 
VII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego w październiku ub. ro­
ku wnioskiem polskim w spra­
wie zapobieżenia groźbie no­
wej wojny światowej oraz u- 
trwalenla pokoju I przyjaznej 
współpracy między narodami.

Zabierając głos w dysku­
sji. przewodniczący delegacji 
radzieckiej, wiceminister Wy­
szyński. udzielił w całej roz­
ciągłości poparcia wnioskowi 
polskiemu. Oświadczył on, 
że rozwiązanie problemów za­
wartych we wniosku polskim 
„jest jednym z najważniej­
szych warunków usunięcia 
groźby nowej wojny świato­
wej, rzeczywistego utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, Jak rów­
nież umocnienia przyjaźni mię 
dzy narodami".

Zasadniczymi punktami poi 
skiego wniosku, wokół które- 
g'- toczy się obecnie dyskusją 
w Komisji Politycznej Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, są:

Natychmiastowe zaprzesta­
nie działań wojennych w Ko­
rei;

redukcję sił v zbrojnych 
wielkich mocarstw o 1'3 w 
ciągu Jednego roku;

bezwarunkowy zakaz bro­
ni atomowej | fnnych broni 
mascwel zag’ady;

uznanie udziału w agresy­
wnym bloku atlantyckim za 
nie dający się pogodzić z 
członkostwem ONZ;

zawarcie paktu pokoju 
przez pięć wielkich mocarstw 
— Stany Zjednoczone, Zwią­
zek Radziecki. Wielką Bry 
tanie. Francję | Chiny.

Wnk-ek przedłożony VII 
sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczo­
nych w Imieniu narodu pol­
skiego jest konkretnym pro­
gramem pokoju, „wysuwa­
jąc nasz wniosek I popierając 
go obecnie — oświadczył prze 
wodniczący delegacji pol­
skiej, minister Skrzeszewski — 
działamy w najgłębszym prze 
konaniu, że dobrze służymy nie 
tylko narodowi polskiemu. Je­
steśmy głęboko przekonani, 
że wysuwając wielki program 
usunięcia niebezpieczeństwa 
nowej wojny, program umoc­
nienia pokoju I przyjaźni mię 
dzy narodami oraz wskazując 
konkretne i praktyczne środki 
realizacji tych celów, dobrze 
służymy wszystkim narodom, 
setkom milionów ludzi dobrej 
woli, którzy nienawidzą wojny 
1 pragną pokoju niezbędne­
go dla nich tak jak powietrze 
1 słońce".

Dziś, w blisko 8 lat po za­
kończeniu ostatniej wojny, naj 
bardziej morderczej wojny, ja­
ką przeżyła ludzkość, istnieją 
ogniska nowej wojny świato­
wej, z których najważniej­
szym, najgroźniejszym jest 
trwająca od prawie trzech lat 
wojna w Korei.

Spra>va położenia kresu woj 
nic w Korci jest nierozerwal­
nie związana ze sprawą utrwa­
lenia pokoju światowego. I dla 
tego narody z radością powita­
ły wiadomość o dokonaniu 
pierwszego kroku w kierunku 
pokojowego zlikwidowania 
konfliktu koreańskiego, o o- 
Slągnlęciu w Panmundżon po­
rozumienia w sprawie repatrla 
cjl chorych 1 rannych jeńców 
wojennych. Przyjęły ten fakt 
jako sukces pokojowej polity­
ki państw obozu pokoju, buk- 
ces strony chińsko koreańskiej 
w jej dążeniu do położenia 
kresu wojnie dalszemu rozle­
wowi krwi.

Narody przyjęły ten fakt 
również jako swe własne osiąg 
nlęcla. Nie ulega bowiem dla 
nikogo wątpliwości, że wstę­
pne porozumienie osiągnięte 
w Korei Jest w olbrzymiej mie 
rze wynikiem nacisku naro­
dów, ich zdecydowanej akcji.

Załatwienie sprawy koreań­
skiej stanowi warunek rozwią­
zania Innych problemów. Wa­
runek utrwalenia pokoju świa­
towego i właśnie stosunek do 
sprawy koreańskiej jest, jak 
oświadczył minister Skrzeszcw 
skl, „probierzem, na podsta­
wie którego narody na całym 
świecle zdolne są ocenić poli­
tykę rządów I zrozumieć Ich 
prawdziwe intencje oraz pla­
ny na przyszłość".

Zakończenie wojny w Ko­
rei, do czego z taką konse­
kwencją zmierza strona chiń­
sko - koreańska, . stanowiłoby 
wielki krok naprzód na drodze

do utrwalenia pokoju świato­
wego. Ale rozładowanie na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, powrót do zgodne­
go współżycia narodów, do 
współpracy mlędzynatodcwej. 
jaka istniała między sojuszni­
kami w okresie walki z fa­
szystowskimi agresorami, wy­
maga uregulowania na drodze 
porozumienia wielu Innych 
jeszcze spraw. Do najważniej­
szych z nich należą:

Konieczność redukcji sil zbrój 
nych wielkich mocarstw, konie­
czność zakazu produkcji I zaka­
zu użycia broni atomowej I in­
nych broni masowej zagłady. 
Warunkiem prawdziwie przy­
jaznego współżycia naredów, 
prawdziwie przyjaznej współ­
pracy państw, nawet różnią­
cych się systemami, jest zerwa 
nie z imperialistyczną polityką 
bloków, ostrzem swym wymie­
rzonym przeciwko jednemu 
czy paru państwom, bloków 
typu atlantyckiego. Spełnie­
nie tych wszystkich warunków 
przywrócić może w stosunkach 
międzynarodowych czynnik za­
ufania, tak nieodzowny dla roz 
woju twórczej, pokojowej 
współpracy międzynarodowej, 
tak nieodzowny dla przywrócę 
nla narodom wiary w pokojo­
we Jutro. ,

Nauki ' historii wyraźnie 
wskazują, że o biegu wyda­
rzeń, o kształtowaniu się sto­
sunków międzynarodowych de 
cydują wielkie mocarstwa. 
I dlatego wniosek Polski 
wzywa wielkie mocarstwa do 
zawarcia między sobą paktu 
pokoju, do którego z czasem 
przystąpiłyby wszystkie inne 
państwa. Wysuwając to zada­
nie, delegacja polska wypowie 
działa się w Imieniu setek mi­
lionów ludzi na świecle, którzy 
wolę swą wyrazili milionami 
podpisów pod apelem o pakt 
pokoju 1 w których imieniu 
Komisja Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju wystosowała 
ostatnio pisma do rządów wiel 
kich mocarstw, domagając się 
od nich zawarcia paktu pokoju.

Olbrzymią rolę do odegra­
nia w dziele utrwalenia 
pokoju I rozładowania na­
pięcia międzynarodowego ma 
Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych. która, Juk pod­
kreślił minister Skrzeszewski, 
mogłaby „stać s’ę narzędziem 
długiego I niezakłóconego po­
koju. Jak również przyjazne­
go współżycia miedzy naroda­
mi". ONZ nie spełniła, jak do­
tąd. nadziel pokładanych w 
nlef przez ludzkość. I faktem 
test, ż°. lak stwierdził minister 
Wyszyński, „ONZ dawno już 
mogłaby pomyślnie rozwiązać 
sprawę rozejmu 1 zakończę 
nla wojny w Korei, gdyby na 
ród koreański l naród chiń­
ski miały w ONZ swych legał 
nych przedstaw'cleH, których 
brak pozbawia ONZ możności 
pomyślnego rozstrzygnięcia 
ważnych problemów związa­
nych z utrwaleniem pokoju 1 
zapewnieniem bezpieczeństwa 
międzynarodowego".

Naród polski jest dumny, że 
to jego przedstawiciel przedło­
żył na forum Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych konkretne 
propozycje utrzymania i utrwa 
lenia pokoju. Propozycje, któ­
rych realizacja zapewniłaby 
ludzkości możliwość twórczej, 
pokojowej pracys Propozycje 
te wyrażają najgłębsze dąże­
nie wszystkich Polaków. Jeste­
śmy bowiem narodem, który do 
brze wie, czym jest wojna, 1 
który dziś poznaje olbrzymie 
dobrodziejstwa, płynące dla 
całego narodu z jego twórczej 
pokojowej pracy.

„Wojna — mówił minister 
Skrzeszewski — nie jest dla 
nas abstrakcyjnym pojęciem. 
Dla każdego Polaka wojna Jest 
przeżyciem straszliwym I bole­
snym, pokój — błogosławień­
stwem, które umiemy tak samo 
w pełni docenić, jak musimy 
w pełni nlenawldzleć wojny".

Prawem I obowiązkiem naro 
du polskiego, który z własnych, 
straszliwych doświadczeń wie, 
czym jest wojna, jest dokładać 
wszelkich wysiłków, by wojnie 
tej zapobiec. Przedstawiony 
przez delegację polską pro­
gram pokoju, to owoc głębokie 
go umiłowania pokoju przez 
naród polski, głębokiego prze­
świadczenia całego naszego na 
rodu, że nie ma problemu mię­
dzynarodowego, którego nie mo 
źna by rozwiązać w drodze roko 
wań, przeświadczenia o głębo­
kiej słuszności leninowsko-stall 
nowsklej tezy o możliwości po­
kojowego współżycia państw o 
różnych systemach.

Posiedzenie kierownictwa
Komunistycznej Partii Niemiec (KPD)

BERLIN. Agencja ADN donosi, że 12 bm. odbyło się 
w Dusseldorfie posiedzenie k lerownlctwa Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD). Po obradach opublikowano komu­
nikat, który stwierdza, że przewodniczący KPD Ma* Rei- 
mann wygłosił na posiedzeniu referat pt. „Walka patrio­
tów niemieckich przeciwko wprowadzeniu w życie ukła­
dów wojennych z Bonn 1 Paryża, a zadania KPD", Max Rel- 
mann oświadczył m. In.:
Wymuszona przez Adenau- 

era na Bundestagu, wbrew 
woli przeważającej większo­
ści narodu niemieckiego, ra­
tyfikacja układów wojennych 
z Bonn I Paryża doprowadzi 
la do dalszego zaostrzenia się 
■sytuacji w Niemczech Zacho 
dnich. Ratyfikując ykłady wo 
Jenne burżuazja niemiecka do 
konała otwartego aktu zdra­
dy narodowej. Adenauerow- 
6ka polityka pobrzękiwania 
szahelką i pogróżek wojen­
nych wymierzona jest nie tyl­
ko przeciwko demokratycz­
nym 1 miłującym pokój naro­
dom Wschodu, lecz również 
przeciwko krajom zachodnio­
europejskim, zwłaszcza zaś 
przeciwko narodowi francu­
skiemu, przede wszystkim Je­

dnak zagraża ona istnieniu na 
rodu niemieckiego.

W tej sytuacji — oświad­
czy! Max Rei mann — coraz 
szersze koła narodu niemie­
ckiego, zwłaszcza zaś klasa r<t 
botnicza, Jednoczą się w wal­
ce przeciwko wojennej polity­
ce Adenauera. Walka przeciw 
ko układom wojennym weszła 
w nową fazę 1 mu6i być obe­
cnie prowadzona ze wzmożoną 
61łą. Chodzi o to, aby zapo­
biec wprowadzeniu w życie 
układów wojennych. Posługi­
wanie się faszystowskimi meto 
darni przemocy dla zdławienia 
rosnącego oporu narodu 1 pro 
wadzenie polityki zamachu sta 
nu nie są wyrazem siły, lecz 
na odwrót, wyrazem słabości

Wezwanie traktorzysty 
Bolesława Łobosa

(Dokończenie z 1 str.) 
ZAŁOGA POM W KALISZU 

POMORSKIM
I PRZODUJĄCE 
SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE 

REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 1-MAJOWE

POM w Kaliszu Pomorskim 
w pow. drawskim oraz spół­
dzielnie produkcyjne w rejo­
nie tego POM-u dobrze przy­
gotowały 6ię do tegorocznej, 
wiosennej słccjl siewnej. Bry­
gady traktorowe wyruszyły do 
spółdzielń w dniu 25 marca 1 
już po 3 dniach pracy zamel­
dowały o wykonaniu 540 ha 
orki pod zasiewy.

Realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Święta 
1 Maja, traktorzyści 1 człon­
kowie spółdzielń produkcyj­
nych nie szczędzą wysiłków, 
aby zakończyć siewy lak naj­
wcześniej oraz przeprowadza­
jąc le starannie I stosując no­
woczesne zabiegi agrotechnicz 
ne — uzyskać wydatne zwięk­
szenie plonów z ha. Jako 
pierwsza zakończyła stewy Już 
w dniu 1 kwietnia spółdziel­
nia produkcyjna w Wlelbo 
kacji. W dniu 3 kwietnia za­
meldowały o zakończeniu zasie 
wów zbóż Jarych i motylko­
wych RZS-y w Plawnle, Dęb‘ 
sku, Kaliszu Pomorskim. W 
następnych dniach napłynęły

podobne meldunki od spół­
dzielń w Siennicy, Cybowia, 
Swlenczynle, Pomierzynle, Sta 
rej Korytnicy, Sośnicy 1 in­
nych.

Spółdzielnie produkcyjne w 
rejonie POM-u w Kaliszu 
Pom, przeprowadziły fuż sie­
wy wiosenne w 80 proc. 1 w 
najbliższych dniach zakończą 
Je. całkowicie. Dzięki wyko­
naniu podjętych zobowiązań, 
siewy we wszystkich spółdziel­
niach produkcylnych skrócone 
zostaną od 2 do 5 dni.

Dzięki wydatnej pracy trak­
torzystów, plan POM-u za mie 
61ąc marzec wykonany został 
w 179.7 proc., a plan kwartal­
ny w 120.7 proc. Załoga POM 
w Kaliszu Pomorskim chlub­
nie realizuje swoje zobowiąza­
nia, blorąc przykład z takich 
przodowników pracy, jak trak 
torzyści: Józef Woźny, wyko­
nujący codziennie 161 proc- 
normy, Jan Kmieć z RZS Dęb­
sko I Tarackl z RZS 2abno, 
wykonujący po 130 proc, nor­
my, Ryszard Szewczyk z Glży- 
na oraz pracownicy warezta- 
towl. Jak monterzy traktorowi 
Tadeusz Tuzlak i Jan Zakrzew 
skl oraz kowal Marian Antkle 
wlcz, wyrabiający 160—190 
proc, normy.

POM-owcy 1 spółdzielcy!
Równajcie do przodujących.
Realizujcie w pełni swoje 

1-Majowe zobowiązania.

antynarodowego reżimu ade- 
nauerowsklego.

Podkreślając, że program 
polityczny rządu Adenauera 
1 prawicowych przywódców 
SPD Jest programem wojny 
domowej 1 zagłady Niemiec. 
Max Reimann stwierdził, że 
KPD w „programie zjednoczę 
nla narodowego" wskazała na­
rodowi niemieckiemu drogę do 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

Istnieje droga pokojowego 
rozwiązania kwestii niemie­
ckiej — oświadczył Max Rei­
mann. Jest to droga porozu­
mienia między Niemcami ze 
wschodu 1 zachodu, przeprowa 
dzenla ogólno - niemieckich 
rozmów w sprawie powszech­
nych, równych, wolnych wybo 
rów do zgromadzenia narodo­
wego, opracowania ordynacji 
wyborczej dla całych Niemiec 
1 podjęcia Inicjatywy dla zwo­
łania konferencji czterech mo­
carstw 7 udziałem przedstawi­
cieli całych Niemiec w spra­
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofania wszyst­
kich wojsk okupacyjnych.

Max Reimann postawi! 
przed partią szczególnie waż­
ne zadanie — łączenie walki 
ekonomicznej mas pracujących 
z walką narodową, z walką o 
prawo I swobody demokratycz­
ne.

Komunikat podaje. że po rę 
feracie Maxa Relmanna odby­
ła się dyskusja, w której wzię­
ło udział wielu robotników.

• A *

BERLIN. Jak podaje Agen­
cja ADN. kierownictwo KPD 
na swym ostatnim posiedzeniu 
przesłało bojowe, proletaria­
ckie pozdrowienie uwięzionym 
towarzyszom—członkom KPD. 
których woli walki nie złama­
ły ani prześladowania, ani 
więzienie.

Wylosowane premie
NPRSP

W DNIU 8 KWIETNIA 
1953 R.

5.000 ZŁ
Nr Nr: 46370,

5.000 ZŁ
Nr Nr: 791439,

1.000 ZŁ
Nr Nr: 144441, 187462, 

373164, 423393, 540266
581333, 706550, 718851,
734783, 7896G1, 789666,
885415,

(Dalszy ciąg wylosowanych 
premii zamieścimy w numerze 
następnym).

Strajki
w krajach kapitalistycznych

BRUKSELA. W Belgii sze 
rzy się ruch strajkowy robotni 
ków walczących o poprawę 
warunków bytu 1 pracy oraz o 
rozszerzenie ubezpieczeń spo­
łecznych. Dnia 10 bm. prokla 
mowany został strajk 3 tysię­
cy metalowców w zakładach 
„Coąuerille" w Hoboken ko­
lo Antwerpii. W dalszym cią­
gu trwa strajk załóg w wielu 
kopalniach zagłębia Leodlum 
1 Borlnage.

• • •

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że w mie­
ście Isfagan od paru tygodni 
trwa strajk robotników fabryk 
włókienniczych. Dziennik 
„Bange Mardon" donosi, że 
właściciele fabryk w porozu­
mieniu z lokalnym! władzami, 
usiłują drogą użycia łamlstraj 
ków, prowokacji policyjnych 
1 różnych obietnic wprowa­
dzić rozłam w szeregach straj 
kulących. Jednakże próby te na 
potykają na zdecydowany opór 
robotników. Rząd Irański, za­
niepokojony sytuacją strajko­
wą w Isfaganle, wysłał tam 
specjalną komisję z ministrem 
pracy na czele.

W mieście Szachf (prowin­
cja Masanderan) wybuchł 6 
kwietnia strajk robotników fa 
bryki konserw. Robotnicy lrań 
scy wysuwają żądania ekono­
miczne.

• • •

NOWY JORK. Prasa ame­
rykańska donosi z San Juan 
(Porto Rico), że związek zawo 
dowy robotników przemysłu 
cukrowniczego 1 plantacji 
trzciny cukrowej proklamo­
wał powszechny 6trajk w tej 
jednej z najważniejszych gałę 
zl przemysłu kraju. Strajk 
proklamowano w pełnym sezo 
nie zbioru trzciny cukrowej 
dla poparcia żądań ekonomicz 
nych 1 -społecznych.

» • •
HELSINKI. W stolicy Fin- 

landii odbył się wlec robotni­
ków. zatrudnionych przy robo­
tach komunalnych I sezono­
wych. Uczestnicy zebrania u- 
chwallll Jednomyślnie rezolu 
cję, domagając się podwyżki 
płac I zrównania w prawach 
robotników zatrudnionych se­
zonowo z robotnikami stale za 
trudnlonyml. Uchwała zebra­
nia została przekazana wła­
dzom państwowym 1 zarządo­
wi miejskiemu.

Gdziekolwiek burżuazja niezdolna Już do sprawowania 
władzy za pomocą starych metod parlamentaryzmu 1 demo­
kracji burżuazyfnej sięgała do metod terrorystycznej, krwa­
wej dyktatury faszystowskiej, wszędzie tam towarzyszy Jej 
błogosławieństwo Watykanu, wszędzie tam pomagają w dzie­
le faszyzacji agenci Watykanu. Faszyzm Jest zdaniem bur- 
żuazjl 1 Watykanu najlepszym środkiem walki przeciwko kla­
sie robotniczej, uzbrojonej w Ideologię, która umożliwia Jej 
objęcie rządów.

Dolfuss, agent Watykanu, sfaszyzowdl Austrię, przygoto­
wując w ten sposób zagarnięcie JeJ przez hitlerowców w r. 
1938. Salazar, agent Watykanu, narzucił narodowi portugal­
skiemu ustrój faszystowski.

Włoska chadecja z rozkazu Watykanu pomogła Mussollnle- 
mu w objęciu władzy. Obecny premier włoski, Alclde de 
Gasperl, był w r. 1922 przewodniczącym chadeckiego klubJ 
poselskiego; zaoewnlł on wówczas publicznie Mussollnlego, 
że może liczyć na „Jak najbardziej szczere poparcie" ze 
strony chadeckiej frakcji parlamentarnej. Skoro zaś zamach 
Mussollnlego zoetal dokonany. Watykan zawiera z Mussoll- 
nlm sojusz pulltyczny, a Plus XI w jednej z encyklik wyraża 
faszystom gorącą wdzięczność za to, że „zlikwidował naszego 
wroga, socjalizm. '. Hitlera wprowadził na fotel kanclerza 
Rzeszy Jezuicki wychowanek, później zastępca Hitlera, Franz 
von Pappen, przy współudziale Jednego z przywódców kato­
lickiego Centrum — Bruenninga. Dzisiejszy papież, Plus XII, 
podpisywał z Hitlerem konkordat. Za przykładem 1 na po­
lecenie Watykanu popierała gorąco faszyzm hierarchia koś­
cielna 1 wyższe duchowieństwo.

Przywódca chadecji niemieckiej, prałat von Kaas, głosił, 
że Hitler Jest „bojownikiem wysokich Ideałów, który uczyni 
wszystko co trzeba dla ratowana narodu niemieckiego". Kie­
dy zaś Hitler rozpętał wojnę, naczelny kapelan Wehrmachtu 
plsze w liście pasterskim do żołnierzy: „Lud niemiecki po­
winien wypełnić swe wielkie zadanie przed obliczem wiecz­
nego Boga. Fuehrer prosił kilkakrotnie w ciągu minionego 
roku wojennego o błogosławieństwo Boże dTa naszej dobrej 
i słusznej sprawy...”.

Episkopat hiszpański z kolei błogosławił zbrodniarzowi 
Franco. „Błogosławione niech będą armaty, jeżeli na poczy­
nionych przez nie rumowiskach zakwitnie Ewangelia” — 
głosił biskup Kartageny, ks. Dlaz Gomara.

Tak więc ręka Watykanu otwierała faszyzmowi wrota, 
przez które wciskał się w życie narodów; 1 ręka Watykanu 
błogosławiła wszystkim faszystowskim zbrodniom, nawet 
tym. w których ofiarą padali katoliccy kapłani.

Dlaczego Watykan Jest tak gorącym orędownikiem kapita­

lizmu 1 faszyzmu 1 dlaczego zawiera serdeczne przymierza 
1 sojusze z najczarniejszą, z najbardziej krwiożerczą reak­
cją?

Wystarczy rzucić okiem na dobra ziemskie, znajdujące się 
w rękach Watykanu — nieruchomości, udziały w bankach, 
przedsiębiorstwach przemysłowych — by zrozumieć, że Jest 
on wielką potęgą finansową, dysponującą olbrzymimi, miliar­
dowymi kapitałami. Zdaniem Rogera Garaudy, wielkość 
własności ziemskich, którymi dysponuje Watykan, równa się 
terytorium kontynentu. Watykan posiada udziały w tysiącach 
przedsiębiorstw przemysłowych. Jest to druga potęga finan­
sowa świata imperialistycznego po USA. Łączą go niesłycha­

nie bliskie związki z finansową grupą Morgana. Rokrocznie 
wpływają do Watykanu 3 miliardy franków w zlocie z tytu­
łu świętopietrza.

Dostojnicy Watykanu — to ludzie wywodzący się z kół 
arystokracji 1 burżuazjl. Z nią wlążą Ich mocne nici świato­
poglądu 1 interesu. Obecny papież, Plus XII. reprezentuje 
swoją osobą związek, łączący dziś obszarnlczą arystomację 
z kołami finansowymi. Przed wyborem na papieża nosił ty­
tuł markiza. Jego bratankowie — książęta Glulio 1 Marc- 
Antonio Paccelll — to potentaci międzynarodowych mono­
poli. Glulio Paccelll Jest członkiem Rady Nadzorczej Banku 
Rzymskiego oraz Spółki Akcyjnej Kolei Żelaznych Południo­
wego Wschodu. Marc-Antonio Jest prezesem towarzystwa 
wielkich młynów 1 właścicielem wielu fabryk przemysłu prze­
twórczego. Wielu kardynałów — to ludzie noszący arystokra­
tyczne tytuły. Księciem był kardynał Sapieha, Jeden z naj­
bardziej wpływowych biskupów w polskim episkopacie, o 
którym tak wiele mówiło się na procesie w styczniu br. w 
K/akowle.

Nic więc dziwnego, że watykański trust 1 Jego kierownicy, 
posiadacze oceanu dóbr ziemskich, drżą o ich utrzymanie, 
nienawidzą klasy robotniczej, nienawidzą JeJ rewolucyjnej 
ideologii. Watykan — nieubłagany wróg demokracji I socja­
lizmu. głosiciel nienaruszalności ustroju krzywdy I wyzysku 
— popierając faszyzm 1 najczarniejszą reakcję miał nadzieję, 
że zdolśją one zdławić demokrację, powstrzymać kracłi ka­
pitalizmu. Plus XI oświadczył 14 maja 1929 r . że „gotów 
by był paktować z każdym, gdyby tego wymagało zbawienia 
dusz". Mimo zawoalowania, myśl 1 intencja bardzo lasna, 
aż cynicznie Jasna.

Wołykan .po stronie możnych

Watykańskie



Zaszczytny zawód
Wrażenia z praktyki nauczycielskiej

Więcej troski
o szkolenie zawodowe rybaków

łego świata (II)

forpoczty agresji

Przyrząd do ostrzenia pil 
drzewnych przed usprawnie­
niem,

W Spółdzielni Pracy Me- 
blarzy „Dąb Pomorski" w 
Słupsku w charakterze szlifie 
rza zatrudniony jest 68-letnl 
Jakub Mikołajów, który Jesz­
cze w roku ubiegłym crid.ił 
do użytku nowy przyrząd do 
ostrzenia pil taśmowych. Ra­
cjonalizatorski pomysł Mlko- 
łajewa przyniósł poważne 
oszczędności.

Jakuba Mlkolajewa zasta- 
Jemy w warsztacie w chwili, 
gdy na swoją maszynkę nakła 
da dużą taśmową, poważnie 
stępioną piłę.

Prosimy Mlkolajewa o kil­
ka słów wyjaśnień odnośnie 
Jego racjonalizatorskiego po­
mysłu. Przez blisko pół roku 
— wyjaśnia nam racjonaliza­
tor — pracowałem nad ule­
pszeniem przyrządu do ostrze 
nla pił drzewnych, głównie 
taśmowych. Dotychczas piły 
ostrzono na przyrządzie-ma- 
szynie za pomocą pilników, 
których w ciągu dnia, w za­
leżności od Ilości ostrzonych 
pil, zużywano dużą ilość. 
Przeciętnie na wyostrzenie 
jednej piły zużywano dwa

zumieli jej np. nauczyciele 
szkoły w Batynlu. Skierowany 
tu kol. Kozak muslał pokony­
wać wiele trudności, lecz wy 
chowany w szkole 6ocjallstycz 
nej nie zniechęcił się. Prze­
ciwnie, pokazał, że nawet bez 
długoletniego doświadczenia 
można wywiązać się z zadań. 
Kol. Kozak postępowaniem 
swym pozyskał zaufanie dzie­
ci. Zainteresował się również 
życiem gromadzkim 1 znalazł 
wspólny Język z gospodarza­
mi. Nawiązał łączność z orga­
nizacją partyjną 1 przy nada­
rzającej się okazji wziął u- 
dzlał w szkoleniu partyjnym. 
Na terenie szkoły wykonał ga­
zetkę ścienną oraz założył 
ogródek mlczurlnowskl. Oży­
wił również organizację ZMP.

Dorobek naszych praktyk 
Jest rozmaity. Koleżanki Ja- 
mlńska 1 Santkiewlcz, zrobiły 
dla szkół 3 gazetki ścienne 1 
znaczki z paplenoplastyki. Ko 
leżanki Eret 1 Rybaklewlcz 
przygotowały dzieci do akade­
mii dla uczczenia 6-teJ rocz­
nicy śmierci gen. Świerczew­
skiego. Koleżanki Kledrowska 
1 Cieślak wykonały barwną ga 
zetkę ścienną. Nie tym Jed­
nak cieszymy się najwięcej. 
Najważniejszym Jest bowiem, 
fakt, że potrafiliśmy ztfaleźć z 
dziećmi wspólny Język, że 
szybko poznaliśmy nowe śro­
dowisko 1 zdobyliśmy Jegó za 
ufanie.

Obecnie czekamy z nie­
cierpliwością 1- na egzaminy 
maturalne 1 na przydział pla­
cówek pracy. Nie bolmy się 
Już terenu, nie uciekamy przed 
trudnymi odcinkami pracy.

Z praktyki przyjechaliśmy 
pełni wrażeń 1 radosnych 
wspomnień.

Widzieliśmy wszędzie
uśmiechnięte 1 szczęśliwe dzle 
ctęce buzie.

Rwały się wtedy ręce do 
pracy. Będziemy pracować 
tak. by Jak najlepiej wycho­
wywać dzieci w duchu morał 
noścl socjalistycznej,, wycho­
wywać nowe zastępy budow­
niczych potężnej, socjallstycz 
nej ojczyzny.

Po przyjeźdzle z praktyki 
podzieliliśmy się doświadcze­
niami z młodszymi kolegami. 
Wypowiadaliśmy się również 
w naszej gazetce szkolnej. 
Przekazaliśmy 1 umocniliśmy 
w młodszych przekonanie, że 
zawód nauczycielski to Jeden 
z najtrudniejszych, ale najbar 
dziej zaszczytnych zawodów.

Anlceta Pawłowska 
Maria Paduch 

uczennice IV klasy 
Państwowego Llćeum 

Pedagogicznego 
w Świdwinie

Praktyka — słowo, które 
często „przeraża" absolwen­
tów szkół zawodowych. Oba­
wiają się nowego środowiska, 
w którym mają się wkrótce 
znaleźć. Nadszedł ten okres 
również 1 dla nas. dla IV kla­
sy Państwowego Liceum Peda 
goglcznego w Świdwinie, któ­
ra udała się na praktykę nau­
czycielską w tprenie w dniach 
23 — 29 marca 1953 r. Przed 
tern było wiele dyskusji 1 
przygotowań. Na zebraniu 
ZMP omówiliśmy dokładnie 
6woje zadania, przygotowaliś­
my się do omawiania zagad­
nień spółdzielczości produkcyj 
nej 1 do prac społecznych. Ml 
mo to mieliśmy niemało oba­
wy przed nieznanym.

Oto Jak plsze do gazetki 
szkolnej „Naprzód", kol. Ba­
giński uczeń klasy IV-teJ:

„Kiedy otrzymałem przy

absolwenci Technikum Mor­
skiego. Przedtem mimo, że fuż 
niejednokrotnie zwracaliśmy 
na to uwagę, nie robiło sle nic 
w kierunku stałego podnosze­
nia kwalifikacji rybaków. Szy­
prowie często uważali, że fuż 
wszystko potrafią, a klerownl 
ctwo bazy 1 rada zakładowa 
nie zajmowały się szkoleniem.

Ostatnie wypadki wykazały 
również, że PRO nie leet przy­
gotowane do tego rodzą |u 
akcii ratowniczej. Nastawiło 
się ono na wyciąganie wraków 
z dna. a do ściaganla kutrów 
z mielizny nie ma ani odpo­
wiedniego sprzętu, ani wyszKO 
lonych ludzi.

Nie bez 'winy Jest również 
MUR, który Jest odpowie­
dzialny za bezpieczeństwo na 
morzu. I

W Kołobrzegu nie ma sprze 
tu ułatwiającego akcfę ratow­
niczą w podobnych wypad-1 
kach. Wejścia na mieliznę zda 
rzala się zazwyczai w nocy.

Tymczasem w Kołobrzegu' 
brak silnych reflektorów wę­
glowych, jak również odpowie 
dniego zapasu rzutek 1 ko­
niecznego do nich wyrzutni- 
ka

Takie braki wykazała akcja 
ratownicza.

Wnioski z niej są Jasne. 
Więcej uwagi szkoleniu zawo­
dowemu 1 surowa kontrola od­
bieranego sprzętu ze stoczni.

Władysław Łuczak

Zobowiązania
Cechu Rzemiosł Różnych w Słupstu

Na zebraniu pracowników Cechu 
Rzemioił Różnych w Słupsku, podję­
te zostały zobowiązania, dla uczoce- 
nla dnia 1 Maja, w wyniku których 
bursa Koszalińskiego Zakładu Szkole­
nia Rzemiosła w Słupsku będzie wy­
remontowana bezpłatnie przez rzemle 
ilników Indywidualnych, zrzeszonych 
w tym cechu.

Wobec nieprzyznania zakładowi w 
bieżącym roku kredytów Inwestycyj­
nych na wykonanie, rozpoczętego w 
roku ub. remontu, zobowiązania rze­
mieślników mają poważne znaczenie 
dla dalszej pracy zakładu, Jeśli chodzi 
o szkolenie młodego narybku rze­
mieślniczego. .

Koszt rob’ót remontowo-budowla­
nych wyniósłby 100 tys. złotych. 
Realizacja tego zobowiązania, które 
zostanie wykonane do 31 maja br.» 
przyniesie więc zakładowi poważne 
oszczędności. (I. L.)

ło się.
I co okazało się?
PRO przysłało następnego 

dnia kuter ratowniczy 
„Szkwał", którego pomoc w 
takich wypadkach ogranicza 
61ę do podania holu na holow­
nik 1 służenia radą, a nie śclą 
gania, tym bardziej, że bvła 
pogoda sztormowa I „Szkwał" 
sam musiaj „uciekać" do por­
tu 1 stał tam przez dwa dni.

Dopiero przybyły na mtaj- 
sce wypadku w dniu 17 mar­
ca wieczorem holownik , Her- 
Kules" następnego dnia ściąg­
nął „Kol 38", a po dwóch 
dniach uclążllwei pracy rów­
nież „Koł 41".

Kto ponosi winę za wejście 
tych kutrów na mieliznę I co 
było przyczyna, że „Koł 38" 
sta? na mieliźnie 19 dni I przy 
następnym remoncie będzie 
muslał mleć prostowane bla­
chy kadłuba, a „Koł 41" — 
14 dn! 1 dopiero 9 kwietnia 
był odbierany ze 6tocznl po 
remoncie awaryjnym?

Jest niewątpliwie winą szvp 
ra Suchodola, że źle obliczył 
kurs, a Trzopa, że widząc 
gwałtownie zmniejszającą się 
głębokość nie zmienił kursu 
l nie poszedł na nord - west.

Nie fest lednak przypad­
kiem. ż.e oba) popełnili po­
ważne błędy.

W „Bance" dopiero od kil­
ku dni prowadzone lest szko­
lenie zawodowe. Wykładają

nała: w produkcji surówki— 
w 21,7 proc., w wypale 29,8 
proc. Cegielnie Wierzchowo
I 1 Wierzchowo II Dyrekcji 
Drawskiej plan surówki wy­
konały w 14,2 proc., plan wy 
palu zaledwie w 7 proc.

Najgorzej przedstawia się 
wykonanie planu w Cegielni 
Dyrekcji SławneńskleJ „Sre- 
brzenlca", „Leśna" 1 „Pola­
na", w których plan dekado­
wy został zrealizowany w 
produkcji surówki — 14,8 
proc., w wypale — 5,6 proc.

Jakie są przyczyny, z po­
wodu których cegielnie Dy­
rekcji SławneńskleJ 1 Draw­
skiej plan pierwszej dekady 
wykonały w tak słabym pro­
cencie?

Przyczyny tkwią w tym, te 
dotychczas nie usunięto Jesz­
cze dawnych błędów w pro­
dukcji, że nie ma ścisłej, 
współpracy między kierowni­
ctwem, a aktywem politycz­
nym zakładu. W cegielniach 
Wierzchowo I 1 Wierzchowo
II w dalszym ciągu istnieje 
antagonizm między radą zakła 
dową, a kierownikiem cegielń 
ob. Wiśniewskim.

Apelujemy do towarzyszy z 
Komitetu Powiatowego Partii 
w Drawsku o udzielenie więk­
szej opieki cegielniom Wierz 
chowo I i Wierzchowo II, w 
celu zorganizowania głębokiej 
oracy politycznej 1 pełnej mo 
billzacjl załogi do walki o 
nlan, którego wyrazem będą 
tysiące sztuk cegły ponadpla­
nowej, tak bardzo potrzebnej 
dla naszego budownictwa.

(KK)

dział na praktykę do Nosów 
ka byłem zaskoczony, dlate 
go, że zostałem skierowany 
sam. Nie miałem początko­
wo odwagi ruszyć do nlezna 
nej wioski."
Nieśmiałość pierzchła po 

przybyciu na miejsce prakty­
ki. W terenie, z małymi wyjąt 
kami spotkaliśmy się z serdecz 
nością nauczycieli 1 kierowni­
ków-szkół. Należy tu wymie­
nić kierownika szkoły podsta­
wowej w Rusinowie, ob. Woj­
dę, który z wielką serdecznoś 
clą zaopiekował się koleżanka 
mi z liceum oraz udzielił lm 
fachowej pomocy. Podobne 
wrażenia odniosły koleżanki 
ze szkół w Sadkowle, Ciecha­
nowie, Łęgach, Oparznle i in­
nych.

Nie wszystkie Jednak szkoły 
należycie zrozumiały znacze­
nie naszej praktyki. Nie zro-

ml wywiadu, korzystając z wyjazdów do Watykanu. Kardy­
nał Mlndszenthy usiłował organizować przewrót na Węgrzech. 
Watykańskie Collegium Russlcum 1 watykański Instytut 
Wschodni, Instytucje kierowane przez Jezuitów, wychowują 
kadry szpiegów, które mają działać na zlecenie wywiadu ame­
rykańskiego w krajach obozu socjalizmu.

Aparat watykańskiej propagandy bez wytchnienia pracuje 
nad propagandą agresywnej wojny przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. Jeden z najbardziej wpływowych kardynałów, 
ongiś gorący wielbiciel Hitlera. Frlngs, oświadczył bez ogró­
dek:

„Gdy zagrożony 1 zaatakowany Jest porządek, państwa 
mają nie tylko prawo, ale 1 obowiązek — Jeśli zawiodą wszy­
stkie inne drogi'przywrócić ten porządek za pomocą siły orę­
ża... Papież nie pozostawia wątpliwości, że byłoby tylko 
sentymentalizmem nie na miejscu 1 fałszywym humanitaryz­
mem, gdyby narody, z uwagi na okropne skutki wojny, poz­
walały na bezprawie". Czołówka watykańskiego aparatu pro 
pagandy wojny — amerykańscy Jezuici — orzekli, że lx>mby 
wodorowe „nie są w zasadzie bronią bardziej okrutną od pry­
mitywnej dubeltówki".

Watykan postawił na wojnę, na agresję przeciw krajom 
socjalizmu; w kalkulacjach watykańskich stawia się na siłę 
niszczycielską najbardziej ludobójczych broni. W obronie 
swych miliardowej wartości dóbr, w obronie kapitalizmu, 
Watykan zaleca najokrutniejsze zbrodnie, stawiając się w 
rzędzie najstraszliwszych wrogów ludzkości.

Polityka Watykanu, zgodna z polityką Imperialistów ame­
rykańskich, sprzeczna z interesami narodu polskiego, znajdu­
je gorące poparcie wśród episkopatu w Polsce. Sekretarz 
episkopatu, biskup Choromańskl, w liście z 20. VI. 1952 r. 
gromił zespół wydawnictwa katolickiego „PAX" za to, że 
wypowiada się za zbudowaniem ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej 1 że uznaje słuszność nacjonalizacji środków produk­
cji.

Nie ma uczciwego Polaka, który nie zapłonąłby słusznym 
gnlewenrna wrogą postawę ludzi, nadużywających Instytucji 
1 urzędów kościelnych dla wrogich narodowi polskiemu poli­
tycznych celów. Słudzy watykańskiej polityki mylą się głę­
boko, Jeśli sądzą, że rozsiewane przez nich zatrute ziarno 
nienawiści, niezgody przyniesie Jakikolwiek plon. Polityków 
watykańskich potępiają wszyscy patrioci polscy, zarówno nie­
wierzący Jak 1 wierzący, którzy właśnie w warunkach wła­
dzy ludowej znaleźli pełnię wolności sumienia 1 wyznania 
oraz opiekę Ich uczuć religijnych. Cały naród polski wznos) 
nowy, wspaniały gmach ustroju sprawiedliwości społecznej 
1 nie pozwoli, by Jego wysiłki podważał wróg, podstępnie 
nadużywający rellglt dla swych niecnych celów.

M. Preis

Jnkóh Mikołaje w 
przodujący szlifierz-racjonalizator

nej do ostrzenia w miejsce 
pilników, daje 3.750 zł osz­
czędności miesięcznie. W cią­
gu roku, maszynka Mlkolaje­
wa da „Dębowi Pomorskie­
mu" 45 lya. zł oszczędności. 
Ponieważ przyrząd Mlkolaje­
wa można zastosować we 
wszystkich tartakach, fabry­
kach mebli oraz Innych za­
kładach przemysłu drzewne­
go oszczędności w skali kra­
jowej będą bardzo poważne.

Jak Już na wstępie zazna­
czyliśmy, Mlkołajew maszyn­
kę swoją przekazał do użytku' 
Jeszcze we wrześniu ub. ro­
ku. W tym samym mniej wię­
cej czasie wniosek racjonali­
zatorski złożony został w 
Związku Branżowym Spół­
dzielni Wytwórczych w Słup- 
sku i do dnia dzisiejszego nie 
został Jeszcze niestety rozpa­
trzony. Czy nl- Jest to trochę 
za długo, jeśli weźmie się poa 
uwagę, że przyrząd od wrze­
śnia ub. roku Już pracuje | 
ostrzy piły taśmowe?

(J. Łll

Lutowa noc na morzu. Ku­
try \ kołobrzeskiej „Barki" 
wracają z połowów do bazy. 
Między nimi „Koł 38". Pro­
wadzi go młody 6zyper Sucho- 
dól. Na wantach świszczę nie 
przyjemny nord - west. Nad 
całym wybrzeżem rozpościera 
się mgła. Nie wiadomo jak 
to się stało, że kuter miał zły, 
o 10 stopni za bardzo skiero­
wany na południe kurs 1 za­
miast do Kołobrzegu pcszedł 
na wysokość Gąsek. Portu tam 
nie znalazł 1 we mgle wszedł 
na mieliznę. Było to 27 lu­
tego.

Podobnie przedstawiała' się 
historia wejścia na mieliznę 
„Kol 41" w dniu 6. III. br.

Młody 6zyper Trzop, nie 
pływający dotychczas na tym 
stanowisku dostał polecenie 
przyprowadzenia kutra ze sto­
czni w Gdyni. Pojechał razem 
z załogą. Na miejscu stwier­
dzili poważne braki sprzętu. 
M. in. brakowało wszystkich 
kluczy do silnika kotwicy, 
trzech rolerów każdy po- 12 
kg żelaza 1 lewej stalówki.

Starszy rybak Żuk sprzęci 
wił się wyjściu w takim 6tanle 
kutra w morze. Nie on Jednak 
decydował. Niedoświadczony 
6zyper usłuchał niestety przed­
stawicieli koml6jl technicznej: 
lnż. Tomasika 1 kierownika 
WPT Żółklewlcza 1 wyszedł 
w morze.

Brak stalówki, która waży 
kilkaset kg, kotwicy 1 In­
nych przedmiotów żelaznych, 
poważnie wpłynął na odchyle­
nie kompasu.

Płynąc w czasie mgły 1 nie­
właściwie sondując dno, Trzop 
„wpakował" kuter na mieli­
znę.

Po 14-tu dniach, tak jak 1 
„Koj 38" dwa dni wcześnlęl, 
holownlK „Herkules" muslał 
go śolągać z plaży.

W kilka godzin później o fe 
dnym 1 drugim wypadku 
wiedziało kierownictwo bazy. 
Zawiadomiono natychmiast 
GZRM 1 PćHskle Ratownictwo 
Okrętowe, które obiecało przy 
6łać „Szkwał" 1 holownik. 
Stwierdzenie miejsca wypadku 
utrudniało milczenie załogi, 
która wyłączyła radio 1 nie 
utrzymywała żadnej łączności 
z bazą. Po trzech godzinach 
poszukiwań odnaleziono -wresz 
cle „Koł 38".

Kiedy wiadomość o tym noz 
niosła się w bazie, trzy załogi 
wyraziły chęć niesienia porno 
cy kolegom. Proponowano 
przywiezienie na kuter moto­
pompy. która ryłaby silnym 
strumieniem kanał 1 w ten epo 
sób ściągano by kuter.

Kierownictwo bazy opiera­
jąc się na zarządzeniu CZRM 
mówiącym, że akcję ratowni­
czą prowadzi PRO nie zgodzl-

31 marca br. odbyła się w 
Szczecinie narada aktywu go 
spodarczego 1 politycznego 
cegielni województw szczeclń 
sklego 1 koszalińskiego. Na 
naradzie przeanalizowano 1 
poddano krytyce błędy i nie­
dociągnięcia, Jakie zaistniały 
w zakładach ceramiki budo­
wlanej. Od pierwszych dni 
kwietnia br. wiele z nich, 
przystąpiło do walki o po­
dniesienie wydajności pracy 
1 usunięcie braków 1 niedo­
ciągnięć w produkcji.

W rezultacie np. cegielnia 
„Skała" Dyrekcji BytowskleJ 
plan bieżącego miesiąca wy­
konała do dnia 10 bm. w 
produkcji surówki w 31,6 
proc., w wypale 26 próc. Ce 
glelnla Dyrekcji Złotowskiej 
„Kotuń" plan I dekady wyko

pilniki. Za pomocą pilni­
ków nie można był# 
również uzyskać większej wy­
dajności w pracy, bowiem w 
ciągu dnia pracy można było 
wyostrzyć najwyżej 8 pił. 
Ta znikoma liczba ostrzo­
nych w ciągu dnia pil 
nie dawała ml spokoju. Po 
licznych próbach 1 popraw­
kach dokonywanych na sta­
rym przyrządzie pilnikowym, 
udało ml się stworzyć we 
wrześniu ub. roku zupełnie 
nowy przyrząd do ostrzenia 
pił taśmowych.

Przyrząd Mlkolajewa <do 
ostrzenia pil taśmowych wypo 
sażony Jest w urządzenie, 
które samoczynnie przesuwa 
piłę pod kamień, który bar­
dzo dokładnie ostrzy zęby pi­
ły. Nowe urządzenie Mikoła- 
Jewa zdolne jest wyostrzyć 
30 pił taśmowych dziennie 
Zastosowanie tańczy kamfen

Ścisłe związki Watykanu z ośrodkami dyspozycyjnymi śwla 
łowego kapitalizmu, związki materialne 1 personalne sprawia­
ją, ża polityka watykańska zawsze zgodna Jest z polityką tej 
siły, która w danym momencie stanowi trzon obozu kapitali­
stycznego. Stąd też po załamaniu się hitleryzmu, gdy Impe­
rializm amerykański bezspornie objął rolę kierowniczą w 
śwlecie kapitalistycznym, Watykan natychmiast przestawił 
swoją politykę.

Prób nawiązania bezpośrednich stosunków z Imperialista­
mi amerykańskimi było, począwszy od roku 1918, ze strony 
Watykanu wiele. Benedykt XV usiłował nawiązać Je z Wil­
sonem 1 Hardlnglem. W r. 1936 obecny papież Plus XII usiło­
wał nawiązać Je bezpośrednio z ówczesnym prezydentem USA 
1 sam Jako sekretarz Stanu udał się do Waszyngtonu. Dopiero 
Jednak w lutym 1940 r. przybywa do Watykanu osobisty 
przedstawiciel prezydenta Stanów Zjednoczonych, Myron 
Taylor, jedna z najgrubszych ryb finansowych Morgana. Kiedy 
szybkimi krokami zbliżała się klęska hitlerowska Niemiec,obok 
Taylora zjawiają się w Watykanie najbardziej reakcyjny do­
stojnik episkopatu amerykańskiego, biskup nowojorski Spell- 
man oraz minister wojny USA, Stlmson. Trójca ta odbywa 
długie, poufne rozmowy z papieżem. Oficjalnym przypieczę­
towaniem sojuszu Waszyngton-Watykan była wymiana pism 
między Trumanem 1 Plusem XII, 26 sierpnia 1947 noku. 
Papież zapewnił Trumana, że znajdzie on w Watykanie „go­
rącego sprzymierzeńca".

Odtąd amerykańscy Imperialiści występują z hasłem rzu­
conym przez gubernatora Pensylwanii: „Stany Zjednoczone 
Ameryki powinny Iść naprzód z bombą atomową w jednej rę­
ce 1 krzyżem w drugiej". Papież zaś stał się głównym orę­
downikiem planu Marshalla, paktu atlantyckiego, tzw. 
„wspólnoty europejskiej", a przede wszystkim — podobnie 
jak. w latach sojuszu z Hitlerem — rzecznikiem wojny prze­
ciwko ZSRR.

„Witamy z radością 1 aprobujemy Inicjatywy —’ pisał w 
prkeddzleń podpisania paktu atlantyckiego — zmierzające do 
połączenia narodów w sojuszu więzami coraz bardziej ścisły­
mi".

Cały aparat polityczny 1 organizacyjny Watykanu został 
•ddany do dyspozycji wywiadowi amerykańskiemu 1 stał się 
uarzed^euj w Jego rękach. Kardynał Sapieha kontaktował 
yataikoyr bawc.-clego podziemia i amerykańskimi odrodka-

Rytmicznie realizować plany
we wszystkich cegielniach

JAKUB MIKOŁAJEW 
szlltierz - racjonalizator

Przyrząd do ostrzenia pił 
drzewnych po usprawnieniu.

Na przyrządzie założona 
Jest pila taśmowa.



Przodujący 
traktorzyści

W pracach siewnych wyróż­
nia •»« wielu traktorzystów, 
którzy maksymalnie wykorzy­
stują ciągniki 1 bardzo często 
pracują także w niedziele | w 
nocy. W zespole Cieszyn o w 
pow. drawskim wyróżniają się 
szczególnie traktorzyści Sylwe 
ster Żurawski, który wykonuje 
przeciętnie 200 proc, normy o- 
raz Mieczysław Skiba z pomo- 
cnlkłemWacławem Arciuchem, 
wykonujący 175—200 proc, 
normy.

200 proc, normy!
PGR Krosino w pow blał> 

gardzklm zakończyło siewy Jut 
przed kilkoma dniami. Dzięki 
szybko wyremontowanym ciąg 
nikom 1 maszynom • rolniczym, 
dobrej organizacji pracy, bar­
dzo wcześnie przystąpiono do 
orek wiosennych i w krótkim 
czasie zlikwidowano zaległości 
Jesienne Świadoma swych za­
dań załoga, pracując ofiarnie 
I wydajnie, wysoko przekracza 
ustalone normy. Traktorzyści 
Alfred Berg I Józef Radkie­
wicz wypracowują dziennie 
180 — 200 proc normy, a r> 
botnlk Stanisław Llcberski wy­
konywa} w siewach 185 proc, 
normy. Na wyróżnienie zasłu- 
gu|e również praca brygadzi­
sty Polowego Jana Włodar­
czyka.

W spółdzielni produkcyjnej 
im. „Frontu Narodowego" 
siewy dobiegają końca

Spółdzielnia produkcyjna 
tm. „Frontu Narodowego" we 
Włynkowle gm. Bruskowo 
Wielkie pow. Słupsk starannie 
przygotowała się do akcji siew 
ne^

Zawczasu przeprowadzono 
niezbędny remont maszyn, 
przygotowano też nawozy sztu 
czne.

Spółdzielcy przystąpili do 
wywózki obornika oraz jego 
przeorania uruchamiając w 
tym celu wszystkie wozy.

W chwili obecnej siewy do­
biegają końca. Zasiano Już 
25 ha owsa. 20 ha pszenicy, 
5 ha Jęczmienia 1 w tym 'y- 
godnlu siewy zostaną komplet­
nie ukończone. W szybkim 1 
sprawnym przeprowadzeniu 
akcji siewnej dużej pomocy 
udzielił POM ze Słupska zao- 
rywując 30 ha gruntów. Spól 
dzlelcy z Wlynkowa zrozumie­
li. że szybki 1 sprawny przebieg 
prac siewnych decydować bę-

Zlikwidować szkodliwe metody 
w pracy gminnych spółdzielni

Uchwała Rządu z dnia 3 sty 
cznla postawiła przed apara­
tem gminnych spółdzielni zada 
nie zwl.-ksz.-nli operatywności 
w skupie nadwyżek wolnoryn­
kowych, rozszerzenia kontrak­
tacji upraw roślinnych 1 żyw­
ca. Po wywiązaniu się z obo­
wiązkowych dostaw dla pań­
stwa, chłop może zakontrakto­
wać 1 sprzedawać swoje nad­
wyżki w punktach skupu GS, 
uzyskując za nie śtałe 1 opła­
calne ceny oraz możliwość na­
bycia płótna 1 węgla po zniżo­
nych cenach, wzgl. sprzedawać 
je na wolnym rynku. Wprowa 
dzenle stałych, Jednolitych cen 
odebrało różnego rodzaju spe­
kulantom miejskim 1 wiejskim 
możliwość przechwytywania to 
warów I spekulacji.

W sklepach, na targach 1 
Jarmarkach można zauważyć, 
że Uchwała Rządu wpłynęła 
uzdrawiająco na stan handlu 
1 poprawę zaopatrzenia. Chło­
pi pracujący swobodnie zaopa 
trują się obecnie w sklepach 
gminnych spółdzielni. Sklepy 
nie są ogołocone z tkanin, 
pończoch, butów 1 Innych towa 
rów przemysłowych, wykupy­
wanych dawniej przez kuła­
ków 1 spekulantów I odsprze­
dawanych chłopom nieraz po 
cenach dwukrotnie wyższych.

dzle o wysokości plonów w ble 
źącym roku, o zaopatrzeniu w 
żywność klasy robotniczej 1 
przemysłu w surowiec.

Gdy spółdzielcy siewy do­
prowadzają do końca, gdy 
zmobilizowali wszystkie siły, 
celem terminowego 1 sprawne 
go przeprowadzenia robót wio 
sennych, gospodarze Indywi­
dualni tej samej gromady sie­
wy dopiero zaczynają. Są na­
wet tacy chłopi, którzy w ogóle 
nie myślą Jeszcze o rozpoczę­
ciu siewów 1 nie przystąpili do 
prac przygotowawczych Jak 
nawożenie 1 orka. Do takich 
należą m. In. Stanisław Baran 
1 Józef Kośla.

Chłopi cl winni zrozumieć, 
że wykonanie 4-go roku planu 
6-letnlego w rolnictwie, w du­
żej mierze uzależnione Jest od 
sprawnego 1 terminowego prze 
prowadzenia wiosennej kampa 
nil siewnej.

Antoni Grzech 
Korespondent „Głosu"

Z dotychczasowego przeble 
gu skupu wynika, że wiele 
gminnych spółdzielń dobrze 
zrozumiało swą rolę w organi­
zacji skupu wolnorynkowego 
i w sposób świadomy oddzls-ly 
wuje na wytwi.rame przez 
chłopów maksymalnych nad­
wyżek, dla których korzystny 
zbyt Je6t zapewniony.

Jest Jednak Jeszcze wiele 
gminnych spółdzielni, które 
do tej pory nie wzięły sobie 
do serca sprawy 6kupu wolno­
rynkowego. W wielu GS-ach 
pracownicy aparatu skupu nie 
zmienili na lepsze 6wych da­
wnych, szkodliwych metod pra 
cy.

Przykładem tego może być 
GS w Smlechowle, pow. Kosza 
lin. Referent skupu żywca tej 
spółdzielni ob. Stasiak uważa, 
że Uchwała Rządu z 3 stycznia 
nie obowiązuje go 1 nie doty­
czy również wiejskich kombi­
natorów z gminy Śmiechów, 
którzy różnymi sposobami sta­
rają się uchylać od wykonania 
obowiązkowych do6taw w ter­
minie.

Zgodnie z zarządzeniem 
CUSIK-u można sontrakto- 
wać trzodę chlewną wówczas, 
o Ile rolnik wywiązał się Już z 
obowiązkowych dostaw. Wie­
dział o tym dobrze ob. Stasiak, 
a mimo to, zakontraktował tu- 
-•nika niejakiego Michała 
Gwizdały, który nie dostarczył 
w lutym br. 151 kg. żywca z 
zaległych dostaw z 1952 roku. 
Wiedział również, że ob. Gwi­
zdała chcąc uzyskać wyższą 
cenę podstępnie zakontrakto­
wał tucznika na nazwisko syna 
Stanisława. Na punkcie skupu, 
mimo uwagi zwróconej przez 
gminnego delegata CUS-u, re­
ferent skupu Stasiak przyjął 
sztukę Jako kontraktowaną wv- 
płacając kombinatorowi wiej­
skiemu wyższą cenę 1 dając 
mu możność korzystania z ulg 
1 przywilejów, przewidzianych 
dla ofiarnych 1 przodujących 
chłopów.

Fakt ten świadczy wyraźnie, 
że eens polityczny Uchwały 
Rządu z dnia 3 stycznia br. i 
wskazania Towarzysza Bieruta 
z VII Plenum naszej Partii o 
umocnieniu spójni gospodar­
czej między wsią a miastem 
nie są przez niektórych praco 
wnlków GS-ów realizowane. 
Przeciwnie, niektórzy praco­
wnicy, włażąc się ze spekulan 
taml wiejskimi osłabiają spój­
nię między wsią, a miastem. 
Tacy ludzie muszą być dema­
skowani, karani 1 wyrzucani 
z naszych GS-ów, by nie go­
dzili w dobre Imię spółdziel­
czości zaopatrzenia 1 skupu — 

placówki, której gospodarzem 
6ą chłopi pracujący, budujący 
wspólnie z klasą robotniczą 
socjalizm.

Fakt zaistniały w GS Śmie­
chów winien obudzić ze stanu 
samouspokojenia aparat sku­
pu wszystkich GS-ów. zao­
strzyć czujność I kontrolę apa­
ratu skupu PZGS-ów w reallza 
cji zadań przez każdego praco­
wnika GS, winien wreszcie po­
budzić zarządy GS do tępienia 
oportunizmu w wykonywaniu 
planów z dostaw obowiązko­
wych. z kontraktacji I organi­
zacji skupu wolnorynkowego

Domagamy 6lę od każdego 
pracownika aparatu skupu GS 
1 PZGS polepszenia 6tylu pra­
cy. wzmożenia czujności 1 wy 
6lłków, by produkty rolne nie 
były przechwytywane przez 
spekulantów oraz by plany o- 
bowlązkowych dostaw przeble 
gały prawidłowo 1 były w ter­
minie realizowane.

Należy podnosić stale po­
ziom świadomości politycznej 
każdego pracownika skupu 1 
zaopatrzenia GS, prowadzić 
walkę o wykonanie miesięcz­
nych planów skupu 1 zaopatrzę 
nia we wszystkich asortymen­
tach, organizować handel ob­
woźny,-rozwijać współzawodnl 
ctwo zobowiązaniowe, poprzez 
agentów skupu 1 kontraktacji, 
w oparciu o gromadzki aktyw 
Zw Samopomocy Chłopskiej I 
pod kierownictwem Partii roz­
wijać pracę uświadamiająca 
w gromadach — by podnieść 
na wyższy poziom naszą pracę 
w walce o socjalistyczną prze­
budowę W61.

Leon Korea 
wiceprezes WZGS 

w Koszalinie

Wydać mydło rybakom
Każdemu rybakowi w myśl 

umowy zbiorowej przysługuje 
miesięcznie 1 kg mydła, które 
zobowiązane Jest dostarczać 
przedsiębiorstwo. Niestety, w 
Kołobrzegu Już od maja ub. 
roku większość rybaków nie 
otrzymuje należnych im przy­
działów. Kierownictwo „Barki" 
tłumaczy się nieotrzymaniem 
firzydzlałów z centrali rozdzle- 
ającej mydło. Fakty mówią jed 
nak co Innego. W Ustce kie­
rownictwo potrafiło postarać 
się o przydziały 1 wyrównało 
rybakom wszystkie zaległości.

Może w „Barce" siedzi Ja­
kiś biukrokrata, któremu nie 
zależy na tym, by rybacy myli 
slę?l Czekamy na odpowiedź.

Rozpoczynamy akcję
przeeiwstonkową

Na wsi, przed prezydiami 
rad narodowych stoją obecnie 
poważne zadania należytej or­
ganizacji akcji przeclwston- 
kowej.

Na skutek wczesnej 1 cie­
płej wiosny stonka ukazała 
się Już tu I ówdzie, w paru 
województwach, m. In. I w 
naszym. Np. podczas wykony­
wania orki wiosennej na kar­
tofliskach w PGR Kalina ze­
spół Rokosow’o w pow. koło- 
brz“sklm wykryto przed kilko 
ma dniami siedliska stonki 
ziemniaczanej, które natych­
miast odkażono przy pomocy 
HCH. W PGR-ze tym robotni­
cy pilnie śledzą pola podczas 
robót, aby wykryć ewentual­
nie Istniejące ogniska stonki.

Wczesne polawlente sle 
stonki ziemniaczanej powinno 
zmobilizować lęjerownlctwo I 
załogi PGR, spółdzielnie pro­
dukcyjne I gromady Indywidu 
alne do starannej lustracji pól 
ziemniaczanych. Wykryte 
schroniska zimowe stonki 
zgłaszać należy do sołtysów 
lub w najbliższych prezydiach 
rad narodowych, względnie 
samemu likwidować, jeśli są ku 
temu odpowiednie warunki 
techniczne na miejscu.

Zgodnie z uchwałą Rządu 
z 20 grudnia 1952 roku, ra­
dy narodowe powołały pełno­
mocników oraz przodowników 
gromadzkich I drużyny tech­
niczne do zwalczania tego 
groźnego wroga naszych plan­
tacji ziemniaczanych.

Szkolenie całego aparatu 
ekip przeciwstonkowych jest 
Już w zasadzie ukończone. 
Prowadzone Jest również o- 
becnle dodatkowe szkolenie 
dla tych drużyn technicz­
nych. które z tych czy In­
nych powodów nie były przy­
gotowane do zwalczania tego 
groźnego „żuka amerykań­
skiego". Trzeba Jednak poło­
żyć jeszcze większy nacisk na 
doszkolenie pracowników 
POM, tochnlków, obsługują­
cych ciężkie aparaty niszczą­
ce stonkę,

Dosyć dobrze przygotowu- 
1ą się do akcji przeciwston- 
:owej powiaty złotowski, 

sławneńskl 1 kołobrzeski. Na­
tomiast w powiecie słupskim 
tak pełnomocnicy gminni | 
powiatowi d0 walki ze ston­
ką Jak rady narodowe 1 ko­
mitety partyjne oraz organi­
zacje masowe | POM zanie­
dbują przygotowania d0 akcji 
przeclwstonkowej.

W niektórych powiatach 
daje się zauważyć zignorowa­
nie przez Prezydia PRN waż­
ności pracy instruktorów o­

chrony roślin, kierujących 
wraz z pełnomocnikiem powla 
towym przygotowaniami do 
walki ze stonką ziemniaczaną. 
Świadczy o tym choćby to. że 
np. w powiatach kołobrze- 
kim. człuchowsklm 1 bytów- 
sklm powiatowych Instrukto­
rów ochrony roślin odrywa się 
od Ich 'oboty I poleca Im 
do wykonania wszelkie In­
ne zadania Inny przykład: 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium PRN w Kołobrzegu. któ­
ry jest powiatowym pełnomoc­
nikiem do akcji przeclwston­
kowej nie przyjeżdża osobi­
ście d0 Koszalina na odprawy 
powiatowych pełnomocników, 
a wysyła Jako swego przedsta 
wiciela(I) ...Instruktora.

W tej chwili rady narodo­
we powołują drużyny do po­
szukiwania stonki. Jest to spra 
wa nader ważna, bowiem od 
sumiennej 1 skrupulatnej pra­
cy drużyn zależy powodzenie 
całej akcji przeclwstonkowej. 
Toteż do drużyn poszukiwa­
czy trzeba wybierać ludzi 
uświadomionych I obowiązko­
wych, a zwłaszcza młodzież 
ZMP.

W obecnym okresie ważna 
Jest dezynfekcja gleby na ze­
szłorocznych ogniskach ston­
ki oraz zakładanie w Ich po­
bliżu poletek chwytnych. Po­
letka należy obsadzić podklet- 
kowanyml ziemniakami. Ziem 
nlakl te szybko wschodzą, za­
zieleniają się I stają się pu­
łapką dla stonki, która zlatu­
je się do nich na żer. Stonka 
wyrojona bez poletek chwyt­
nych rozłazi się w poszuki­
waniu pokarmu | tworzy mnó­
stwo nowych ognisk.

Również bardzo ważną spra 
wą Jest wyniszczenie tzw. sa- 
moslewów ziemniaczanych. 
Lekka zima sprawiła, że ziem­
niaki, pozostawione tu 1 ów­
dzie przy kopaniu, nie zma­
rzły. Obecnie wschodzą one, 
wyrastają | mogą stać się 
przynętą dla stonki, narażając 
dłw na wielkie straty, gdyż 
samoslewv mogą wyrastać w 
następnym plonie, np. w Jęcz­
mieniu. który nie będzie prze 
gTądany przez poszukiwaczy 
stonki.

Walka ze stonką Jest obo­
wiązkiem obywatelskim. Do­
kładne 1 systematyczne prze­
glądy upraw ziemniaczanych 
oraz pilne wykonywanie roz­
porządzeń władz są Jedyną sa 
moobroną przed stonką. Dzień 
gotowości do walki ze stonką 
— 30 kwietnia — musi nas 
zastać w pełni przygotowa­
nych do skutecznej akcji prze 
clwstonkowej. (B. B.)

W województwie koszalińskim Jest jeszcze około 
1000 wolnych gospodarstw. Uchwała Rady Mini­
strów ze stycznia 1951 r. zapewnia nowoosledla-

Jącym się bezrolnym 1 małorolnym chłopom z przelud­
nionych województw centralnych przydział gospodarstw 
rolnych, pożyczki na zakup Inwentarza 1 szereg ulg. 
Wydana nakładem „Głosu Koszalińskiego" broszura 
popularyzująca akcję osiedleńczą w wojew. koszaliń 
sklm rozeszła się po całym kraju. Autorem tej broszu­
ry jest nowoosledlony w ub. roku w powiecie sławneń- 
sklm chłop z lubelszczyzny Stanisław Krawczuk.

Takich listów otrzymał Krawczuk więcej. Musfał w!ęd 
odpisywać nieznanym sobie ludziom — małorolnym 1 bezrol" 
nym chłopom z przeludnionych okolic województw 
centralnych.

„Drodzy przyjaclelel
Przyjeżdżajcie do nas! Przyjeżdżajcie oeledllć się na 

naszej pięknej i bogatej Ziemi Koszallńsklejl Tak lak 
mnie — 1 tysiącom takich Jak Ja nowoosledleńcom — tak 
i Wara pomoże państwo. Otrzymacie piękne średniorolne 
gospodarstwo z murowanymi budynkami Inwentarskimi 
1 domem mieszkalnym, otrzymacie potyczkę na zakup Inwen­
tarza żywego, zwolnienie na trzy lata od podatku grunto­
wego, na dwa lata od obowiązkowych dostaw zboża 1 zwie­
rząt rzeźnych 1 od szarwarku przez rok. Zgłoście się w

Nowi osiedleńcy
przyjeżdżają

na Ziemię Koszalińską
Waszej Powiatowej Radzie Narodowej, która da Wam 
skierowanie 1 bilet na podróż, abyścle mogli obejrzeć sobie 
gospodarstwo, w którym chcecle się osiedlić. A u nas, w 
województwie koszalińskim, ta Powiatowa Rada Narodowa, 
na terenie której chcecle otrzymać gospodarstwo, zarezer­
wuje Je do czasu Waszego przyjazdu"..;

— Tak odpisywał na te listy Stanisław Krawczuk;

Broszura Stanisława Krawczuka, który wiosną' ub. roku 
przyjechał z województwa lubelskiego 1 osiedlił się w grot

madzie Dąbrowa w powiecie sławneńsklm, rozeszła się w 
tysiącach egzemplarzy. Dotarła do wszystkich gmin tych 
województw gdzie 6ą przeludnione wsie 1 karłowate, drobne 
gospodarstwa rolne.

Do Wojewódzkiej Rady Narodowej, do Rad Powiatowych' 
niemal codziennie napływają liczne zgłoszenia. Przychodzą 
listy i kartki pocztowe z całej Polski.
„/‘Proszę o 

zarezerwowanie 
dla mnie gos­
podarstwa w po 
wiecie słup­
skim..."

-...„Chclał- 
bym osiedlić 
się w powiecie 
złotowskim...."

...„Proszę o 
przyjęcie mnie 
do spółdzielni 
produkcyjnej, o 
Ile możności w 
powiecie by- 
towsklm..."

..."Najchęt­
niej pracował­
bym w Państwo 
wym Gospodar 
stwle Rolnym 
Jestem robotni 
kłem rolnym..." 
.....Jestem koło­
dziejem."

Leszek 
Brlsz przyje­
chał z Tarnow­
skich Gór w 
woj. stallnogro 
dzklm 1 otrzy­
mał ładne gos­
podarstwo w 
gromadzie Ży 
telkowo w pow.
blałogardzklm. ’

Dostał pożyczkę od państwa, kupił sobie konia f narzę­
dzia rolnicze. Teraz Jest — Jak mówi — „gospodarzem 
całą gębą."

Wiele takich Brlszów — chłopów i robotników rolnych 
przyjeżdża na Ziemię Koszalińską, by swoją pracą dojść 
do dobrobytu, by lepiej zagospodarować naszą praplastow- 
ską złamię, by umacniać jej polskość;



Rozwija się wsoółzawodn’ctwo

7 ton odpadków użytkowych
ponad plan

Co, gdzie, kiedy?

OGŁOSZENIA
PODZIĘKOWANIE

PODZIĘKOWANIE

ZGUBY

województwa. Publiczność bę 
dzle miała możność brania u- 
działu w ocenie wystawionego 
pieczywa. W tym celu czynne 
będą kioski i bufety, w których 
można będzie nab^ć wyroiły 
piekarskie 1 cukiernicze.

tretów ltd. „Dom Książki" u- 
ruchomi w najbliższych dniach 
specjalny skład przy ul. Zwy­
cięstwa. W pozostałych mias­
tach sprzedaż materiałów deko 
racyjnych odbywa się w po­
szczególnych księgarniach.

Szerokie plany komisji wska 
zują, że tegoroczne święto 
pierwszomajowe będzie obcho-

ZGUBIONO kartę meldunkową, wy­
daną w gminie Studnica, na nazwisko 
Paciorek Halina. GP—250—1

Brawo ZMP-wcy 
w Główczycach
Bardzo pilną była sprawa 

remanentów w zespołach PGR 
na terenie pow. słupskiego. 
Aparat administracyjny PGR 
nie mógł dać sobie rady, po­
nieważ brak było odpowied­
nich formularzy. W tej kłopot 
llwej sytuacji pośpieszyli z po 
mocą zetempowcy z gminy 
Główczyce, wykonując wieczo­
rami kilkaset odpowiednich 
druków na maszynach do pisa­
nia.

W. Szczęsny 
Korespondent „Głosu"

Składam wyrazy głębokiej wdzięcz- 
nołcl Dyrektorowi Szpitala Powiato­
wego w Białogardzie Dr NOWICKIE­
MU, oraz asystentom Dr ETANKtE- 
WICZOWI. Dr KWAŚNIEWSKIEMU, 
Dr PEKRZOWI ze szczęśliwe prze­
prowadzenie ciężkiej I skomplikowa­
nej operacji. Oraz troskliwa opiekę 
w czasie choroby, również personelo­
wi za trud I opiekę — serdecznie 
dziękuje. Jamus Bronisława.

P-248-1

kiwać, że następnym razem 
zespól Liceum Pedagogicznego 
wystąpi z pełnymi dekoracja­
mi.

Występ zespołu pleśni I lad 
ca „Awangarda" PO „Służba 
Polsce" ze Słupska, który zdo­
był pierwszą nagrodę na elimt 
naciach wojewódzkich „SP", 
stał na odpowiednim pozioniłt 
jeśli chodzi o występy chóru, 
kwartetu I tercetu. Jednakie 
na najwyższym nawet poziomie 
stojące występy śpiewacze sta 
ją się nużące, o Ile nie są prze 
płatane słowem. A monologów 
i wierszy słyszeliśmy stanow­
czo za mało. 1 w dodatku do­
bór tekstów był delikatnie po­
wiedziawszy... skandaliczny. 
Dość już mamy ciotek I teścio­
wych na naszych estradach. Ma 
my Inne problemy, które nale­
ży chłostać biczem satyry. 
Zostawmy już nasze poczciwe 
ciotki w spokoju.

Stwierdzić jeszcze należy, że 
jeśli chodzi o taniec to na po 
chwałę zasługują wykonawcy 
Mazura.

Wypych Władysław zgłasza zagu­
bienie karty meldunkowej wydenej 
przez Cmlnnę Radę Narodowę Krzy- 
czanów, prawo jazdy kat. Ul. oraz 
zaświadczenie na dowód osobisty.

. CP—249—1

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" - „Mistrz Alesz" — 

prod. czeskiej.
Seanse 1? I 19.

SŁAWNO
„SŁAWA” — „Wawrzyńców/ sad'* 

— prod. polskiej.
Seanse 17 i 19.

Tpgłr
„Świt Już blisko” — sztuka Rą- 

czaszkowej w wykonaniu zespołu dra 
matycznego Szpitala Miejskiego w Ko 
szalinie — godz. 19 Wojew. Dom 
Kultury (WDK). ul Zwycięstwa.

..Czytanie utworów w jęz. rosyj­
skim przez autora Zubkowa” oraz 
film pt. ,,Żołnierz wolności 1 poko­
ju" — godz. 18 w Woj Klubie TPPR. 
ul. Zwycięstwa 125.

W ubiegłą sobotę odbyły 
się dwa występy amatorskiego 
zespołu dramatycznego Liceum 
Pedagogicznego ze Świdwina, 
który wystawił komedię Gogo­
la „Rewizor", a w niedzielę 
odbył się występ zespołu pleś 
ni I tańca PO „Służba Polsce 
ze Słupska.

Szczególnym powodzeniem 
cieszyło się wieczorne przed­
stawienie „Rewizora". Liczne 
rzesze publiczności przyciągnę 
ło nie tylko nazwisko autora, 
ale 1 dobra renoma, jaką cie­
szy się zespół Liceum Pedago­
gicznego ze Świdwina. Przyz­
nać trzeba, że i tym razem ze­
spół nie zawiódł oczekiwań. 
Prelekcja, która poprzedziła 
przedstawienie zapoznała wi­
dzów z epoką i postacią autora 
sztuki. Wykonawcy dawali so­
bie doskonale radę z trudnymi 
rolami. Jednakże należy 
podkreślić, że kierownictwo 
zespołu popełniło poważny 
błąd, nie zabezpieczając zespo 
łowi odpowiednich dekoracji i 
rekwizytów. Mamy prawo ocze

W dniu wczorajszym, odby 
ło się organizacyjne posiedze­
nie 1-Majowej Wojewódzkiej 
Komisji Imprezowo-Propagan- 
dowej. Na zebraniu, prace Ko­
misji Imprezowo-Propagando- 
wej rozdzielono na sekcje. I 
tak powstała: sekcja imprezo- 
wo-artystyczna, propagandowo 
odczytowa 1 prop'agandowo-do- 
koracyjna. Sekcje przystąpiły 
z miejsca do opracowania kon­
kretnych planów pracy.

Tegoroczny obchód 1-MaJo- 
wy obfitować będzie w Jesz­
cze większym stopniu, aniżeli 
w latach ubiegłych, w spec­
jalne Imprezy, widowiska, spot 
kanią sportowe ltd. W chwili 
obecnej trwają Już przygotowa 
nla do części artystycznej, pro 
wadzone przez Woj. Dom Kul 
tury. Niezależnie od tego, 
udzielona będzie pomoc zespo 
łom artystycznym poszczegól­
nych zakładów pracy, które 
przygotowywać będą akademie 
we własnym zakresie.
, W dzień święta plerwszoma 

Jowego odbędzie się szereg 
występów zespołów artystycz­
nych. Poza tym sportowcy, któ 
rzy kroczyć będą w pochodzie 
pierwszomajowym w specjal­
nej, zwartej grupie, zorganlzu 
Ją spotkania 1 Imprezy.

Przystąpiono Już do opraco­
wania szaty dekoracyjnej po­
chodów 1 poszczególnych grup 
uczestniczących w pochodzie. 
Spccjallścl-plastycy projektują 
dokoracje gmachów, fabryk 1 
urzędów.

W czasie trwania uroczy­
stości wyruszą na miasto księ- 
gonosze 1 kolporterzy. Nieza­
leżnie od tego „Dom Książki" 
zorganizuje specjalne kierma­
sze książek w Koszalinie 1 
Słupsku. Projektuje się także 
zorganizowanie loterii książ­
kowej, która cieszy się zawsze 
wielką popularnością.

W celu ułatwienia nabycia 
materiałów dekoracyjnych, por

Dyrektorowi Szpitala Powiatowego 
w Drawsku, dr Semeńko, ordynatoro­
wi oddziału wewnętrznego dr Łakom 
sklemu, za skuteczną kurację, perso­
nelowi szpitala za sumienną opiekę 
składam serdeczne podziękowanie. 
Kierowniczka Szkoły w Osleku — 
Franciszka Jaegerman. K—80—1

U W A G A I 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Szczecin,

Zarząd Budowlany Nr V w Koszalinie podaje do wiadomo­
ści, że siedziba Zarządu została przeniesiona z ulicy

KRAKUSA I WANDY Nr 50 na ulicę SZEROKĄ • Barak. 
K—75—1

Spółdzielnia Pracy Szewców, Kamasznlków 1 Rymarzy 
W SŁUPSKU 

uruchomiła pun-kt skupu I renowacji przy ul. 
Mickiewicza 9.

Skupuje stare obuwie skórzane, 
gumowe oraz kapelusze filcowe 

Płacimy najwyższe ceny

ZGUBIONO pokwitowanie ankiety­
zacji do odbioru dowodu osobistego 
na nazwisko Czechowska Wanda 
tam. Koszalin, Morska 81.

G—247—1

„Moda i wnętrze“
Staraniem Biura Wydawnictw Ar­

tystycznych i Ludowych ukazał się 
nowy numer żurnalu „Moda 1 Wnę­
trze”, poświęconego zagadnieniom 
związanym ze strojem, wnętrzem 
mieszkalnym, przemysłem artystycz­
nym i sztuką ludową.

Przedstawione modele odzieży za­
równo damskiej jak 1 dziecięcej, do 
stosowane do naszych potrzeb życio­
wych jak 1 możliwości surowcowych, 
opracowane zostały przy współ­
pracy artystów-plastyków.

Modele sukien, płaszczy, strojów 
roboczych oraz garderoby dziecięcej 
odznaczają się celowością i praktycz- 
nośclą. Ne specjalne podkreślenie za­
sługują modele inspirowane przez 
sztukę ludową.

Pomysłowe projekty, związane z 
urządzeniem I rozmieszczeniem mebli 
w mieszkaniu, omówione zarówno 
artykułów© jak 1 graficznie są cenną 
pomocą dla każdej gospodyni, która 
często ma kłopoty z doborem odpo­
wiednich mebli do swego mieszkania.

Wykorzystanie wszelkich wnęk 1 
kątów pokoju pokazano rysunkowo, 
co jest pożyteczną lekcją pełnego 
wyzyskania każdego miejsca.

Źurnal, starannie opracowany, od­
znacza się estetyczną szatą graficz­
ną.

Pracownicy Centrali Odpad 
ków Użytkowych — podzbfor 
nlcy powiatowej w Słupsku 
postanowili wzmóc swe wysił­
ki w celu dostarczenia Jak naj 
większej ilości surowców 
wtórnych — odpadków użyt­
kowych dla przemysłu. Do 
końca bieżącego roku, w ra­
mach współzawodnictwa mie­
sięczne plany skupu odpadków 
zobowiązali się zrealizować z

„CIOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOIEWODZKIEGO PZPR w Koszellnle Redeguje Kolegium Redaktor Naczelny tel 214 Sekretarz RodakcJI przyjmu|e w godt. 10 — 11. Adres Redakcji — Koszalin. ul.
Alfreda Lampe Nr 20 Tele’ony: Redakcji _ 114 Drlal Partyjny - 960 Dział Ekonomlcmo-Moiskl - 495 Czlsl Rolny - 810. Dział Korespondentów _ 230 Dział Miejski - 285 Dział Sportowy. Dział Kulturalny - 56? Ra
doktor Techniczny. Dziel Zagraniczny, Korekta — ?I5 Sekretariat — 567. Wydawca — Delegatura RSW „Prasa", tal 291 Druk Koszalińskie Zakłady Graficzne, tal ’79 Zamówienia I wpłaty na prenumerata pocztowe przyj
muję wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze, a na prenumeratę zakładowg wszystkie rozdzielnie PPK „Rucb". Prenumerata zakładowa miesięcznie—zł 3,50. Prenumerata pocztowa mlesKcęnie — zł 5,00 Nadesłanych rękopl-
eów Redakcja nie zwraca. c—4—10050. Nr zamówienia 96.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KANDYDATÓW na rybaków kutrowych od lat 24 posia­

dających 1 nieposlada.lących kwalifikacji zatrudnlmy. Poda­
nia wraz z życiorysami przyjmuje I Informacji udziela Przed­
siębiorstwo Połowów I Usług Rybackich „KORAB" w Ustce, 
ul. Pawia Findera Nr 1.

K—76—1

Abv pieczywo było smaczniejsze .

Wojewódzka narada połączona z pokazem

ZGUBIONO kartę meldunków, wy­
dalę przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Smiechofcle na nazwi­
sko Marczyńska Eugenia. zam. 
Borkowlec. G—245—1

nadwyżką we wszystkich asor­
tymentach, a mianowicie: do 
6tarezyć 2 tys. kg więcej 
szmat, 3 ty6. kŁwlęcei maku­
latury. 1 tys. kg szklanej 
tłuczki, 500 kg odpadków gu­
my, 500 kg |uty i 500 kg ko­
ści.

Równocześnie pracownicy 
Centrali wzywają do podejmo 
wanla podobnych zobowiązań 
wszystkie podzblomlce w Ko­
szalinie.

« tk A

W związku z wykonaniem 
zadań za nok ubiegły, za co 
Kolo PCK przy Słupsklei Fa­
bryce Mebli otrzymało dyplom 
uznania — członkowie tegoż 
koła zobowiązali 61ę do dnia 
1 maja podnieść dotychczaso­
wy stan członków koła o 25 
osób, przeszkolić rezerwę dla 
drużyny 6anltame| na 30-go- 
dzlnowym kursie oraz dalszą 
drużynę sanitarną na kursie 
III stopnia.

A A A

Pracownicy księgowości GS 
w Kraśniku w pow. koszaliń­
skim wezwały wszystkie GS y 
w powiecie do współzawodni­
ctwa na odcinku księgowości.

Na scenie WDK

„Rewizoi“ i Zespól Pieśni i Tańca
Otwarcie Wojewódzkiego Domu Kultury, 

choć obyło się bez tradycyjnych przemówień 
i przeclnań wstęg, zapoczątkowało nowy etap 
w życiu kulturalnym naszego miasta. Świad­
czy bowiem O tym Ilość Imprez organ'zowa- 
nych w nowootwartym Domu Kultury.

felieton

Wychować ich
Szli sobie w trójkę ulicą Zwycięstwa wolnym, spacero­

wym krokiem. Ubrani w jasne nieprzemakalne płaszcze i 
fantazyjnie nasadzone na „czubek głowy" aksamitne szkol- 
nrhnZap<kl,' Jedcn 1 nlch P°9wlldywal nieprzyjemnym dla 
„\,L"aJSYllkalem" modneflo ostatnio w Koszalinie wal­
czyka „Domino, Domino",,,

— Gdzie prujemł zagadnął w pewnej chwili flosem 
przechodzącym mutację jeden z „adonisów",

~ ^rze£ł kino „Nowa Huta" odpowiedział drugi I „komp­
let Półtajemniczych miodzie ńców przyspieszył kroku.

Przed kinem ,„Nowa Huta" młodzieńcy roze/rzell się 
I wybrawszy dogodne dla rozpoczęcia codziennej Imprezy 
miejsce zajęli „stanowisko".

~ Zobacz Rlnaldol — zwróci! się blondynek do kędzie­
rzawego brunecika — Danka idzie...

— Aniołek! skręć tutaj! Lizaka dostaniesz...
— Kici... kici... Mucuś! Trzymaj się za „naleśnik" — 

posypały się epitety, wulgarne żarty i towarzyszący temu 
zwyrodniały chichot. Przez około godzinę dobrana paczka 
bikiniarzy, zaczepiała swych rówieśników, przechodzące 
dziewczęta I dorosłych. W pewnym momencie jakiś star­
szy wiekiem obywatel „odważył się" zwrócić rozbrykanym 
chuliganom uwagę.

— Patrz go jaki chójrak, kogo on chce uczyć wycho­
wania — usłyszał nieoczekiwanie w odpowiedzi.

I znów śmiech 1 wulgarne komentarze.
Takie obrazki przed kosza lńskim kinem zdarzają się 

prawie codziennie. Piszemy „prawie codziennie" ponieważ 
w dni deszczowe ze względu na złą pogodę bikiniarze 
przeważnie robią przerwę w swych .„występach".

Dziwne, że na to wszystko nie ma rady. Rada fednak 
znaleźć się powinna. W pierwszym rzędzie ze strony Wy­
działu Oświaty Prez. MRN i władz szkolnych, bo tu prze- 
cięż chodzi o młodzież szkolną. jRog.)

Na życzenie konsumentów 
domagających się rozszerzenia 
asortymentu pieczywa — Pre­
zydium Woj. RN w Koszalinie 
przy współudziale WZGS I 
ZSS organizuje Il-gą Woje­
wódzką Naradę Piekarniczą, 
która odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 kwietnia o godz. 10 
w sali Szkoły TPD Nr 2 w Ko 
szalinie.

W naradzie tej weźmie udział 
aktyw piekarski z całego woje 
wództwa oraz przedstawiciele 
MHW I technologowie z central 
CRS 1 ZSS z Warszawy. Nara­
da połączona będzie z pokazem 
pieczywa produkowanego we 
wszystkich rejonach naszego

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Państwowego Liceum Felczersklego w Słupsku 

zawiadamia, Iż z dniem 15 kwietnia br. rozpoczyna się 
w tut. Liceum przyjmowanie podań od kandydatów do I-szej 
klasy na rok 1953/54, które trwać będzie do 15 czerwca br.

Przyjmowani będą kandydaci tylko mężczyźni w wieku 
od lat 16-tu (ukończonych) do lat 30-tu, którzy maja 
co najmniej 8 klas Szkoły Ogólnokształcącej. Przy 6zkole 
znajduje się bezpłatny Internat.

Składający podania powinni załączyć:
1) Własnoręcznie napisany życiorys
2) Metrykę urodzenia
3) Świadectwo urodzenia
4) Zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia
5) Opinia szkoły lub ZMP względnie Jeżeli pracuje 

zakładu pracy albo Zw. Zawodowego
6) Zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców.
O terminie egząmlnów wstępnych zgłaszający się kandy­

daci zostaną powiadomieni. K-79-0

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Jutro bęłzla 
się wszędzie tańczyć”. — prod. 
czeskiej.

Seanse 18 1 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadzi ,,Or­
bis” ul Zwycięstwa 28, codziennie 
od godz. 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA” (Rokossowo) 
,,Antoni Iwanowicz gniewa się" — 
prod. radź.

Seans 20.
SŁUPSK

POLONIA” - „Wielka przygoda” 
— prod. czeskiej.

Seanse 16, 18 1 20.
Pr7*»dsprtł»da? biletów oormalnvrh 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, Plac Zwycięstwo l — co­
dziennie od qodz 0 — P.

Zapisy do Techników
Energetycznych
Ministerstwo Energetyki 

przyjmuje kandydatów do 
pierwszych klas Techników 
Energetycznych, mieszczących 
się w następujących miastach:

Technikum Energetyczne w 
Sosnowcu, ul. Mielczarskiego 
45, Warszawie, ul. Wybrzeża 
Kościuszkowskie 37, Krako­
wie, ul, Loretańska 16/18,, 
Łodzi, ul. Kilińskiego 172, 
Szczecinie, ul. Racibora 60, 
Poznaniu, ul. Curie Skłodow­
skiej 1, Lublinie, ul. Czwartek 
3, Wrocławiu, Pi. Teatralny 
6/7. Przy techn. w Krakowie, 
Szczecinie i we Wrocławiu są 
internaty.

W technikach nauka trwa 
4 lata. Absolwenci otrzymują 
tytuł technika—energetyka,
uprawniający do pracy w za­
kładach, podległych Minister­
stwu Energetyki na stanowis­
kach mistrzów, dyżurnych ru­
chu, kierowników sekcji itd.

Najzdolniejsi absolwenci zo 
*tają skierowani do wyższych 
szkół technicznych na dalszą 
naukę.

Lepsi uczniowie mogą liczyć 
na stypendia i zasiłki pienięż­
ne, a najlepsi ponadto na pre­
mie.

Chłopcy 1 dziewczęta, koń­
czący w br. 7 klas szkoły pod 
stawowej, mający dobre oce­
ny z matematyki i chcący zdo 
być atrakcyjny zawód — brać 
udział w budowie gigantów- 
elektrowni, elektrociepłowni, 
sieci wysokiego napięcia, ele­
ktrowni wodnych lub w eksplo 
atacji tych obiektów, powinni 
zgłosić się w czerwcu do naj­
bardziej odpowiadających im 
terenowo techników energetycz 
nych.

dzone bardzo uroczyście ! o- 
trzyma należytą oprawę deko 
racyjną. W dniu 1 Maja masy 
pracujące Ziemi Koszalińskiej 
zamanifestują niezłomną wo'ę 
walki w obronie pokoju, za 
manifestują swą nierozerwalną 
więź z narodami Związku Ra 
dzlecklego 1 masami pracują 
cyml całego świata.

Doły i wydarzenia
1452 — Urodził się Leonardo da 

Vinci, wielki włoski artysta-malarz 
i uczony (zm. 1519 r.).

1945 — Sforsowanie Odry 1 Nysy 
przez Armię Radziecką i II Armię 
Wojska Polskiego.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 500 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537
Zegarynka, tel. ni 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Mlejsk', ul. Falata 3, lal 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11—ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. 187.

KRONIKA 
KOSZALINA

Województwo koszalińskie przygotowuje s ę 
do obchodu 1 Maja

KSIĄŻECZKA 
OSZCZĘDNOŚCIOWA 
PKO
UCZY
RACJONALNEJ 
GOSPODARKI 
PIENIĘDZMI



„Śladami czołgów”
— śladami bohaterstwa żołnierza polskiego

Autor bliskiej sercom mlllo 
nów czytelników książki ,,Na 
przykład Plewa", nagrodzonej 
w 1950 r. Państwową Nagro­
dą Artystyczną oraz opowia­
dań „Doznania ludzkie", wy­
danych w 1951 r. — Bogdan 
Hamera — sięgnął obecnie do 
lednego z najpiękniejszych te 
matów, które może podjąć pi­
sarz Polski Ludowej Nowa 
powieść Hamery „Siadami 
czołgów", *) której pierwszy 
tom niedawno się ukazał, opo 
włada o bohatensklef wałce 
I Armii Wolska Polskiego u 
boku Armii Radzieckie! o

Milion dla zbrodniarza
16-letni Gerard Dupriez sie­

kierą zamordował swych rodzi­
ców, następnie poszedł do ki­
na ze swoją przyjaciółką. Aresz 
towany oświadczył sędziemu 
śledczemu, że „potrzeba popeł 
hienia morderstwa była silniej 
sza od niego". ■

Cynizm młodocianego zbrod 
nlarza skłonił pewnego wydaw 
cę paryskiego do zapropono­
wania Dupriezowi miliona Iran 
ków za opublikowanie jego pa 
miętników.

Jak widać, zbrodniarze' są 
•wysoko notowani na giełdzie 
imperialistycznej propagandy 
zbrodni.

Wstęp wzbroniony 
dla Wenus z Milo

Brytyjską dziennik „Daiiy 
Telegraph" podał wiadomość, 
że rząd grecki zaoliarował 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, mającej swą siedzibę 
w USA, posąg przedstawiający 
Zeusa. „Daiiy Telegraph" pi- 
sze, że w pierwotnych zamia­
rach rządu greckiego leżało 
ofiarowanie reprodukcji słyn­
nej Wenus z Milo. Jednakże 
delegatowi Grecji podobno wy 
tłumaczono w Waszyngtonie, 
że lepiej zrobi rząd grecki, re­
zygnując z tego projektu, gdyż 
przybycie Wenus z Milo do 
Stanów Zjednoczonych mogło­
by natrafić na niepokonalne 
trudności. Dlaczego? „Dlatego, 
że — pisze „Daiiy Telegraph" 
— urzędnicy amerykańskiego 
FBI (amerykańskie gestapo — 
przyp. red.) nigdy nie zgodzili 
by się na wpuszczenie jej do 
l'SM, ponieważ nie byliby w 
stemie wziąć jej odcisków pal­
ców”.

Biedna, pozbawiona rąk 
Wenus z Milo nie zazna 
„szczęścia i zaszczytu" wjazdu 
do kraju FBI.

MAT

wolność I niepodległość ludo­
wej Ojczyzny.

Hamera 61ęgnął po temat 
nie tylko potrzebny 1 wielki, 
ale również — właśnie z powo­
du owej wielkości, nie zno­
szącej schematyzmu ani papie­
rowej dcklaratywnoścl — 
szczególnie trudny. Otrzyma­
liśmy dopiero pierwszy tom po 
wieści, nie możemy zatem dac 
leszcze ostatecznel odpowiedzi 
czy autor sprostał wymaga­
niom tematu. Ale Już ten 
pierwszy tom zapowiada po­
wieść dużej wartości, o boga­
tej treści ldeowei I wielkim 
napięciu uczuciowym. Jest to 
powieść, z której możemy czer 
pać siłę 1 natchnienie w co- 
dzlennel pracy I walce.

Pierwszy tom „Siadami 
czołgów" Jest wstępem, szero 
ką ekspozycją wielotomowej 
powieści. Żołnierze, którzy 6ą 
bohaterami laslążkl, znajdilją 
się dopiero u progu sławy. Nie 
wkroczyli jeszcze do stolicy, 
nie sforsowali Wału Pomor­
skiego, nie dotarli leszcze do 
Berlina. Wyszli dopiero z obo­
zu ćwiczebnego gdzieś na 
Ukrainie 1 u boku nacierają­
cych oddziałów radzieckich 
doszli do Wisły 1 tu zajęli po­
zycje bojowe na pierwszej 
linii przyczółka nad Pilicą.

Autor wprowadza do po­
wieści typy nowych, ludowych 
żołnierzy — wspaniałych 
przedstawiciel! klasy robotni­
czej. reprezentujących jej bo­
haterstwo, dojrzałość, iei przo 
dującą role w narodzie. Ot.cer 
polityczny batalionu, Boga­
ta. to najpiękniejsza, najbar- 
dzlel pełnokrwlsta 1 żywa po­
stać powieści.

Juz za samą postać tego 
oficera czujnego 1 mądrego, 
a Jednocześnie po ojcowsku 
wyrozumiałego, kochającego 
głęboką miłością każdego żoł­
nierza 1 timlelącego w każdym 
indywidualnym wypadku po- 
delść do żołnierza z najwięk­
szą troską — należy się Harce­
rze uznanie. Postać Boguty 
pozostanie na długo w pamię­
ci czytelnika. wrasta w 'eeo 
świadomość 1 serce Obok Bo 
guty mamy piękne, postacie 
Czajkowskiego, Piotrowskie­
go, Polanka — ofiarnych i 
mężnych żołnierzy, świado­
mych 6wei drogi życiowej.

Zgodnie z prawda h'storycz- 
ną wprowadził też Hamera do 
powieści oficerów radz!eck'ch, 
wywodzących się z rodzin Po 
laków - zesłańców. Ludzie ci 
urodzili się. wychowali, doj­
rzeli 1 zahartowali w- ogniu iv- 
wolucji i budownictwa socja­
listycznego. W powieści rep.e 
zentule tych oficerów —- plęk 
na sylwetka kapitana Litwl- 
nlaka. dowódcy batalionu, któ­
ry przekazuje młodym żołnie­

rzom swe doświadczenie bojo­
we, zdobyte w stalinowskiej 
szkole walk.

Jednocześnie w powieści śle 
dzlmy zmagania wewnętrzne 
Jednostek, obarczonych balas­
tem „stanei Polski". Zyg­
munt Dynkowlcz — bohater 
pierwszego tomu powieści — 
to syn inżynleia, przesiąknię­
ty atmosferą przedwojennego 
mieszczaństwa. Losy wojny 
rzuciły go na teren ZSRR. 
Tam przeży) lata wojny, obcy 
a nawet wrogi temu co go ota­
czało. Tylko przez przypadek, 
na skutek choroby, nie stanął 
w szeregach armii Andersa.

Gdy Związek Patriotów Pol 
6klch organizuje na terenie 
Związku Radzieckiego Jedno6t 
ki odrodzonego Wojska Pol­
skiego, w lego szeregach zna­
lazł się 1 Dynkowlcz, choć nie 
rozumiał on flsensu walki, Jak 
Czajkowscy czv I’lotrovz6cy.

W powieści mamy ukazany 
powolny proces przeobrażeń 
Dynkowlcza. widzimy, jak pod 
wpływem oczywistych faktów, 
pod wpływem Boguty 1 kole­
gów - żołnierzy, wyrasta z nic 
go uczciwy żołnierz Polski 
Ludowej. Hamera ukazał ten 
proces trudne) I skomplikowa­
ne! przemiany bez iaklernl- 
ctwa 1 uproszczeń, w całe) o- 
6troócl, bez klajstrowania tru­
dności 1 oporów Dynkowlcza. 
Przedstawił sprawę po męsku, 
po żołniersku, bez niedomó­
wień.

Start Hamery w pierwszym 
tomie należy uznać za wyląt- 
kowo udany 1 rokujący duże 
nadzieje na dalsze tomy książ­
ki „Siadami czołgów". Już to, 
co ołrzymal!śmy dotychczas, 
Jest dużym sukcesem pisarza.

Na zakończenie słów parę o 
zastrzeżeniach, a raczei postu­
latach, jakie nasuwają się 
przy lekturze pierwszego to­
mu. Otófc Hamera zamknał w 
nim pole obserwacji historycz­
nych i politycznych w zasię­
gu jednego batalionu a na­
wet w pewnych partiach — 
plutonu. 7. takie! zaś perspek­
tywy trudna ukazać wysiłek 
bo|owy Wo|ska Polskiego. 
Z odcinka plutonu nie sposób 
również* ogarnąć całokształt 
problemów, którymi żył wów­
czas wyzwolony obszar kraju. 
Stąd konieczność — w dalszych 
tomach — rozszerzenia pola 
widzenia. Dzięki temu powieść 
będzie mogła Jeszcze leplel. 
Jeszcze pełnie! 1 piękniej 6pro 
stać swemu wielkiemu temato­
wi.

Ludwik Grzeniewskl

Bogdan Hamera: „Siadam! czoł­
gów". Tom pierwszy. Wyd. MON. 
Warszawa, 1952 r. Str. 252,

Z tenisa stołowego
12 bm. plng- 

pongiścl koła 
sportowego ZS 
Spójnia przy 
CZPMIecz. w 
Koszalinie wy­
jechali do Słup 
ska. gdzie roze­

grali z tamt. kołem (również 
CZPMIecz.) dwa towarzyskie 
spotkania. Mecz pierwszych 
drużyn przyniósł wysoką wy­
graną koszallnlan w stosunku 
8:2. II drużyny stoczyły spot­
kania bardziej wyrównane, 
Jednak 1 tym razem wygrali 
goście. Spotkanie to zakończy 
ło się wynikiem 6:4 dla Spój 
ni koszalińskiej.

Zdobywajcie 
SPO!

Termin coraz bliższy

a poradnie lekarskie świecą pustkami
Już tylko niecałe dwa tygo­

dnie dzielą nas od rozpoczęcia 
wielkiej, ogólnopolskiej impre­
zy, Jaką 6ą Biegi Narodowe. 
Kilkakrotnie poruszaliśmy Już 
na łamach „Głosu" sprawę 
przygotowań do biegów, pod­
kreślając szczególnie donio­
słe znaczenie badania lekar­
skiego. Stwierdzić Jednak trze­
ba, że zrzeszenia beztrosko

Plenum
Rady Okręgowej ZS linia
w Szczecinku

W czwartek. 16. bm. o 
godz. 16-teJ w świetlicy Zarżą 
du Okręgowego ZZPL 1 PD 
w Szczeclnku (ul. Stalina 63) 
odbędzie się plenarne posie­
dzenie Rady Okręgowej ZS 
Unia. W obradach winni 
wziąć udział przewodniczący 
oraz sekretarze kół sporto­
wych zrzeszenia.

Posiedzenie ma na celu ob­
mówienie przygotowań do wy 
stępów sportowców w dniu 
Święta 1-Maja, przygotowań 
do Biegów Narodowych 1 
ZMP-owsklch Raldów Kolar 
sklch oraz Jednolitą klasyfi­
kację sportową 1 plan SPO 
na rok bieżący.

Ze względu na ważność o- 
mawlanych spraw, . obecność 
wszystkich zainteresowanych 
obowiązkowa.

Przygotowania piłkarzy CSR 
do spotkań 
z Włochami i Polską

Piłkarze CSR 
, intensywnie 

przygotowują 
się do spotkań 
z reprezentacja­
mi Polski i 
Włoch. Odbyło 
się Już kilka me 
czy sparrlngo- 
wych kandyda­
tów do reprezen 
tacjl A i B.

Z 56 zawodników uczestni­
czących w przygotowawczym 
obozie w Łomnicy, wybrano 
24 najlepszych, którzy obecnie 
szlifują formę na obozie w Kią 
nowlcach kolo Pragi.

Spotkanie z Polską rozegra­
ne zostanie na stadionie Spar- 
taka w Pradze w dniu 2 maja 
na zakończenie II etapu Wyści 
gu Pokoju.

przyjęły nasz apel. Świadczą o 
tym najlepiej pustki w kosza­
lińskiej poradni sportowo - le 
karskiej. Nielepiej jest w 
Słupsku, gdzie również nie za­
notowaliśmy spodziewanej w 
obecnym okresie frekwencji.

Również treningi odbywają 
się Jeszcze zbyt sporadycznie. 
Najlepiej przygotowuje 61ę mło 
dzież szkolna, która w ramach 
'ekcjl WF przeprowadza sy6te 
matyczne zaprawy. W szkołach 
również łatwiej Jest przeprowa 
dzlć badanie lekarskie, gdy* 
wiele szkól posiada własne am 
bulatorla, w których lekarze 
prowadzą badanie uczniów — 
sportowców.

Zrzeszenia, a szczególnie 
Ludowe Zespoły Sportowe, któ 
re nie mają tak dogodnych w a 
runków, winny Już teraz pomy­
śleć o zabezpieczeniu sobie o- 
plekl lekarskiej, aby na starcie 
wszyscy uczestnicy biegów sta 
nęli zbadani przez lekarza.

Termin Jest bliski. Do chwi­
li startu pozostało zaledwie kil

kanaście dni, toteż ten krótki 
okres należy wykorzystać na 
Jak najlepsze przygotowanie 
się do imprezy.

Pierwsze me^unki 
z Sofii

Dwie porażki Bułgarów
W stolicy Buł 

garil rozpoczął 
się mlędzynaro 
dowy turniej ko 
szykówkl męż­
czyzn o nagro­
dę miasta Sofii. 
W turnieju blo 
rą udział repre­
zentacje krajów

demokracji ludowej.
W pierwszych spotkaniach 

reprezentacja Pragi pokonała 
reprezentację Sofii II 55:38. a 
reprezentacja Budapesztu zwy­
ciężyła pierwszą reprezentację 
Sofii 50:43.

Zakończeni© turnieju nastą­
pi w dniu 20 bm.

Rakoczy i Sabala mistrzami Polski
w gimnastyce

Gaca P. (Górnik) — 17,85 pkt. 
Wśród kobiet w© wszystkich 
konkurencjach zwyciężyła Ra­
koczy.

W Hall Ludo 
wej we Wrocła 
wlu zakończyły 
się indywidual­
ne, gtmnastycz 
ne mistrzostwa 
Polski w klasie 
I i mistrzow­
skiej.

W wieloboju, w konkurencji 
kobiet, mistrzostwo Polski zdo 
była Rakoczy (Włókniarz) — 
77,85, przed Horzonek (Stal)
— 75,65 i Dębicką (Gwardia)
— 73.25 pkt.

Mistrzem Polski w wielobo­
ju mężczyzn został Sobala 
(Stal) — 107.25 pkt., 2) Gaca 
P. (Górnik) — 105,20, 3) So­
larz (Włókniarz) — 99.25, 4) 
Joklel (CWKS) — 98,50.

Tytuły mistrzowskie w po­
szczególnych konkurencjach 
zdobyli (mężczyźni): ćwiczenia 
wolne — Jokiel (CWKS) — 
19,10 pkt. kółka — Leslńskl 
(Stal) — 18,35 pkt. poręcze — 
Sobala (Stal) — 13,75 pkt., 
skoki — Kloaka (CWKS) — 
18,65 pkt., drążek — Sobala
— 18,95 pkt., koń z łękami —

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(43)

— Granaty — odezwał się zduszony glos Wacka. — Gra­
naty przygotować. Jak będzie... Nie dokończył. Któryś po­
cisk trafił w sam szczyt wieżyczki. „Tygrys" Jechał Jeszcze 
kilka metrów Jakby nie poczuł uderzenia 1 naraz znie­
ruchomiał. Wyrzucił w niebo gęstą pochodnię. Zawiał lekki 
wiatr 1 zwarty słup dymu zakołysal się. Czołg zadygotał Jak 
ryba na plasku: odwrócił się bokiem do polskich stanowisk. 
Wtedy dostał jeszcze kilka pocisków z pepanców.

Dwa pozostałe czołgi nie pchały się już dalej. Przyhamo­
wały niespokojnie; chetały zawrócić. Błysnęły w słońcu gą­
sienice, Powietrze drgało od nieprzerwanej kanonady.

Jednemu udało się wreszcie cofnąć za kilka cienkich świer 
ków Ryknął silnikiem 1 próbował uciekać na pełnych obro­
tach. Gdy wyszedł na nieosłoniętą przestrzeń, zagdakały 
znów kaemy 1 posypały się pociski z rusznic. Ze szczelin 
czołgu wydobyły się czarne Jak smoła sznureczki dymu. 
„Tygrys" zakołysal cielskiem i zarył w ziemię. Z Jego szero­
kiego zadu buchnęła rozgrzana oliwa. Na darmo próbował 
posunąć się naprzód. Jazgotał bezsilnie, jedyną ocalałą gą 
sienlcą 1 pluł ogniem na ślepo, byle tylko pozbyć się ładun­
ku. Wreszcie podniosła się klapa. Wylazło kilka czarnych 
postaci; co sił w nogach Niemcy uciekali w stronę drogi. 
Rozżarzony pancerz „Tygrysa" palił się błyskawicznie: 
długie Język! płomieni pełzały od gąsienic aż do wieży. 
Buchnęła amunicja. Gęsta ściana tjymu zasłoniła pole ob­
strzału.

Na prawym skrzydle podniósł się nierówny, wciąż wzra- 
atający wrzask. Pierwsza i-trzecla kompania ruszyły ‘ku do­
linie. W mig wyrwał! się za nimi.

W uszach szumtał Bogdanowi jednostajny krzyk. Cale 
pole zaroiło się od pochylonych postaci. Łapał z trudem 
powietrze. Kilka razy potykał się o rozpostarte ciała.

Niemcy dopadll Już szosy. Ostrzeliwali się gęsto z każ­
dego zagłębieni?. Ic-h czołówka sterczała w rowie.

Ukośne promienie słońca padały pod hełm, raziły w oczy. 
Bogdanowi trudno było patrzeć 1 celować. Wybiegli na 
drogę. Kilkanaście sylwetek oderwało się od rowu. Pró­
bowali uskokami przedostać się na drugą stronę. Zza 
niskiego płotu wyzierały gałęzie drzew. Czerwone dachów­
ki błyszczały Jak polerowana miedź.

Niemcy okopali się koło płotu: szybko ustawili stanowi­
sko kaemu. Ledwo plunęli Jedną krótką serię, gdy tuż za 
nimi wybuchł granat. Bogdan widział Jak Zwlagin zato 
czyi w powietrzu szeroki ruch ręką 1 rzucił po raz drugi.

Ziemia trysnęła tuż kolo skłębionych ciał. Jeszcze kilka 
pojedynczych salw 1 ciżba Niemców z rękami podniesiony­
mi w górę wylazła z rowu.

Na środku drogi dopalał srtę ostatni „Tygrys". Ciemno­
żółta farba łuszczyła się od gorąca, zgruchotane działko 
zwisało strzępami pogiętego żelaza.

— •Jak to nie wracasz? — spytał Bogdan z niedowierza­
niem. — A co będziesz robił? W Ntemczech siedział, czy 
co. . Chybaś zwariował!

— Nie zwariowałem, nie zwariowałem, mój drogi. Po co 
mam wracać? Co mnie czeka w kraju? Miałem szczęście, 
udało mi Się wyleźć cało... — Dzięki wam oczywiście — 
wtrącił szybko — dzięki wam! Dużo nie brakowało, żeby 
mnie wykończyli... Wskazał głową na druty — Rozpo­
ścierała się tam naga płaszczyzna zamknięta z jednej strony 
świerkowym lasem. — Kilka tygodni temu rozstrzelił Je­
szcze dwudziestu ludzi. Pod tymi drzewami. Między nimi 
był także „Mańkut". Pamiętasz go chyba... Taki mały, 
czarny z zadartym nosem. Próbowali w nocy uciekać. My- 
ślell, że dadzą rady przedrzeć się do was. Tłumaczyłem im, 
że się to nie uda: kupa Niemców dokoła, Rosjanie za Nysą... 
Nie chclell słuchać. Wyłapali ich co do Jednego... Szkoda 
zresztą gadać. Komu było pisane żyć. to żyje, kto miał 
zginąć to 1 tak...

— Głupiś Józek. To tylko się tak gada. Puste słowa 1 nic 
poza tym.

— Może... — zgodził się niespodziewanie łatwo—ale po­
nieważ Ja żyję, to chcę sobie życie urządzić Jak człowiek. 
A ty, Jak widzę,chcesz ml te wasze nowe rządy wmówić. 
Szybko clę odmienili, szybko. — W Jego głosie zadrgała 
ironia. — Szkoda słów. Chyba, że po to gadasz, aby prze­
konać samego siebie. Ludzie przeważnie po to dyskutują 
na drażliwo tematy. — Szybko przełknął ślinę. — Masz 
Jeszcze tego chleba? Bardzo jest dobry^

Józek Jadł szybko cały pochłonięty gryzieniem 1 połyka^ 
nfem. Bogdan patrzał na niego spod opuszczonych powiek. 
Odechclało mu się rozmowy. Po prawdzie, nie miał właści­
wie o czym z Józkiem gadać. Żal mu go było tylko. To 
wszystko... Zmuzułmanlał w obozie znacznie bardzej niż 
„Albinos" 1 „Puchacz". Twarz Józka, zawsze żółtawa i bla­
da, miała teraz kolor zupełnie szary: górna warga drgała mu 
nerwowo.

Stanął Bogdanowi przed oczami zawsze czyściutki Józio w 
aksamitnych spodenkach 1 jasnej koszulce. Szkoła powsze­
chna! Potem komplety 1 konspiracja. Stale byli razem. 
Nawal rodzicom udzieliła się ich przyjaźń; Kowallkowle 
kilkakrotnie przed wojną odwiedzali państwa Sęp-Bugajew- 
skich. Potem wizyty urwały się. Ojciec Józka dostał awans: 
pułkownik dyplomowany Sęp-Bugajewskl zaczął do­
kładniej segregować ludzi, których przyjmował w domu. 
Przeprowadzili się ze Złotej na kolonię Staszica. Kowall­
kowle mieszkali na Chłodnej. Dzielnica miasta Jeszcze bar­
dziej niż ubiór, przyppmlnała ile ich dzieliło. Zresztą tak 
czy owak, nie bardzo wypadało utrzymywać znajomość z 
budowniczym Kowalikiem, który nawet nie miał inżynier­
skiego dyplomu.

Wszystko to Bogdan uzłnyslowlł sobie w latach okupacji. 
Pani pułkownikowa Bugajewska odrzuciła z nazwiska gro­
źny przydomek, mimo to. ani trochę nie ubyło Jej god­
ności. Tyle tylko, że wypiekała torty dla warszawskich ba­
rów kawowych. Przyprawy do tych tortów nadsyłał jej 
mąż z Anglii v!a Portugalia: figi, daktyle, migdały. Wy­
roby cukiernicze pułkownikowej słynęły w całej Warsza 
wie...

Od dobrych dwudziestu minut stall za zwalonym przez 
czołgi ogrodzeniem obozu. W oddali dogasały szczątki ba­
raku: podpalili go Niemcy w ostatniej chwili. Mieścił się 
tam zarząd obozu 1 magazyn broni. W poprzek szerokiej 
bramy leżała wieża strażnicza tarasując wjazd. Odsuwała Ją 
grupa radzieckich żołnierzy. Kilkanaście wychudłych po­
staci w drelichach pomagało żarliwie. Przed bramą czekały 
cztery „Zlsy” wypełnione po brzegi prowiantem. Całkiem 
niespodzianie zabrzmiały dźwlęld harmonii. Jakiś sierżant 
w czołgowym hełmie zeskoczył z ciężarówki i Co sił w gardle 
zaśpiewał:

Razcwletall Jabłoni da gruszy, 
Papłyll tumany nad riekoj, 
Uchadlła r b'eregu Katlusza..<
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